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Matarsiwa w sprawie serbiko-czarnogórskiej. 


W Serbii i Czarnogórze biją dzwony na alarm, 
a sznury od tych dzwonów ciągną w Peters- 
burgn i w Londynie. Musi to być jasnem dla 
każdego, kto wzdraga się przypuścić, że obu 
państewka serbskie opanował szał wojenny do 
tego stopnia, iż w niepoczytalności swojej chcą 
one na własne wyłącznie ryzyko wyzwać na 
-bój niesłychanie nierówny swego potężnego są- 
siada. Byłoby to szaleństwo w dziejach bez- 
przykładno. Byłoby to jakimś pędem samobój- 
czym Serbii i Czarnogóry, do którego nie mają 
one najmniejszego powodu, Wprawdzie bowiem 
zapałeńcy rozmaici w Belgradzie i Cetynii gło- 
szą, że naród serbski nie ma już nie do stra- 
cenia, ale jest to tylko frazes agitatorski, który 
zawsze i wszędzie okazywał się fałszywym. Nio | 
istnieją bowiem w życiu narodów takie sytua-| 
cye, w którychby one ną prawdę juź zupełnie | 
mic do stracenia nie miały, W Serbii zaś i w 
Czarnogórze sytnacya ta ani w przybliżeniu nie 
jest beznadziejną. Oba te państwa przez lati 
trzydzieści patrzyły spokojnie na okupacyę | 
Bośni, oba one rozumiały doskonale, że okupa- 
cya ta jest ancksyą, i że wprowadzone w dniu 


dagowana w gmachu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, aczkolwiek nie wypowiada się w 
tej sprawie bezpośrednio, to jednak z dużem 
zamiłowaniem przedrukowuje głosy prasy fran- 
cuskiej i angielskiej, wrogie Austryi... 

We wszystkich większych miastach rosyj- 


jskich organizują się oddziały ochotników na 


wojnę serbsko-austryacką. Oficerowie w czyn- 
nej służbie będący, otrzymują urlopy, aby mgli 
udać się na południe. Słowem powtarzają się 
wypadki z pierwszej połowy lat siedmdziesią- 
tych, kiedy to generałowie rosyjscy dowodzili 
wojskami serbskiemi. (Generał Czerniajew stał 
na czele armii serbskiej podczas wojny serb- 
sko-tureckiej). S 

Tyle widać, bo dzieje się to w oczach całe- 
go świata, na powierzchni. A co się dzieje pod 
spodem? Jakie to sa te rady i wskazówki przy- 
jacielskie, których Rosya udziela swym pupi- 
lom w Serbii i Czarnogórze, które otrzymuje 
w l'etersburgu bawiący tam już trzeci tydzień 
najwybitniejszy mąż stanu serbski Pasicz, — 
o tem niewiadomo. Ale nie podobna przypuszczać, 
aby ten sam rząd, który wręcz popiera anti- 
austryacką kampanię prasy, który proteguje 
tworzenie się oddziałów ochotniczych, mających 
podążyć na pomoc Serbii, aby ten sam rząd 
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powodiw ważnych po temu, aby aneksyą Bo- 
śni nie zachwycać się i przeciwdziałać jej w 
miarę możności. Jest to trzeci czynnik polityki 
międzynarodowej, który Czarnogóra i Serbia 
musiały wziąć w rachubę, zanim rozpoczęły 
zbrojenia. » 

Cel polityki tych mocarstw może być tylko 
jeden — opóźnić i utrudnić ustalenie dokvna- 
uego faktu aneksyi, utrzymać sprawę jak naj- 
dłażej w zuwieszeniu, a tymczasem skompliko- 
wać ją tak. aby konferencya międzynurodowa 
do rozstrzygnięcia juj okazała się niezbędną. 


Naprężenie nu wschodzie, 


(Koresp. pN. Reformy*.) 
Wiedeń, 19 listopada, 


Dzienniki tutejsze zbliżone do ministerstwa 
spraw zagranicznych roztrząsają kwestyę, czy 
wobec zbrojeń i przygotowań wojennych Czar- 
nagóry zarządzenia władz wojskowych austrya- 
ckich są dostateczne f czy nie dopuszczają się 
one żadnego zaniedbania. Z tego wnosić należy, 
że ogłoszone w tym tygodniu zarządzenia Są 
isiotnic tylko pierwszym krokiem. jak to odrazu 
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mną pożyczkę osobistą“. W archiwach panstwo- 
wych znajduje się zapewne niejeden dokument 
stwierdzający kłopoty finansowe księcia czarno- 
górskiego, rachunki hotelowe i kupieckie, które 
zostały z „sąsiedzkiej uprzejmości* przez Au- 
stryę zlikwidowane, Ten biedny kraj nie może 
prowadzić wojny, stóra zresztą nie może mu 
żadnych przynieść zdobyczy a tylko narazić 
ludność na zupełną ruinę ekonomiczną. Dla sa 
mego „dokuczenia* jest to cena zbyt wysoka. 
Dlatego nie sądzimy, żeby przyszło do poważ- 
nych zawikłań. Mimo to nie jest wykluczonem, 
że władze wojskowe zechcą się przygotować na 
wszelkie ewentualności. Natomiast uważać na- 
leży niemal za rzecz pewną, wybuch wojny 
cłowej między Austryą a Serbią. Austro-Wę- 
gry, korzystając z okoliczności, że traktat han- 
dłowy z Serbią nie jest jeszcze ratyfikowany 
przez parlament chcą wrócić do stosunku bez- 
ltraktatowego, ale w ten sposób wywrzeć na- 
icisk polityczny na Serbię. dła której traktat 
| handlowy jest o wiele ważniejszy i korzystniej- 
Iszy aniżeli dła Austryi. Jedyną korzyść, jaką 
Austrya z traktatu miała jest eksport towarów 
przemysłowych do Serbii. 

Bojkot towarów i kupców austryackich usu- 
nął jednak tę jedyną korzyść — tak że pozo- 


26 lipca 1878 do Bośni wojska austryackie | W tajemnicy kancelaryi dyplomatycznych, gdzie | przepowiedział jeden z wyższych oficerów w pi- stała tylko wołność importu mięsa, bydła i in- 
migdy stamtąd dobrowolnie nie wyjdą. Mimo to nie potrzebuje się już kierować tysiącznymi |smach tniejszych i że może w niedalekim cza-|nych produktów rolniczych z Serbii do Austryi. 


jrozpacz ogarnęła Serbów i Czarnogórców do-i 
piero teraz, kiedy po trzydziestu latach trwania | 
„Słanu faktycznego zdecydowano się w Wiedniu | 
nazwać go właściwem mianem. 

e Poza Serbią i Czarnogórą musi stać ktoś trze- 
KŻ kto im dodaje odwagi i kto w taki lub in- 
Ry sposób zmniejsza dla nich ryzyko wojny, do 
której się oba te państwa tak energicznie i ha- 
łaśliwie gotują. 

Tym trzecim zaś nie jest znowu nikt inny, 
jak tylko Rosya. Dla niej aneksya Bośni jest 
ciosem istotnie ciężkim, bo stanowi utrwalenie 
tego stanu rzeczy na Bałkanach, który był re- 
zuliatem zarówno wielu ciężkich błędow polity- 
ki petersburskiej w latach siedmdziesiątych, jak 
też zgodnej akcyi mocarstw konkurencyjnych, 
która Rosyę pozbawiła najważniejszych owoców 
tak drogo okupionego zwycięstwa w ostatniej 
wojnie z Turcyą. 

Na okupacyę Bośni Rosya zgodziła się tylko 
bardzo niechętnie i z tem zastrzeżeniem wewnę- 
trznem, że stanowi ona tylko stan przejścio- 
wy „do innego bardziej interesom caratu odpo- 
powisdającego. — Tymczasem stan ów zamiast 
przeminąć, utrwalił się, — A Rosya jest w tej 
chwili za słabą. aby temu przeszkodzić wprost 
z bronią w rękn. Musi ona szukać dróg pośre- 
dnich, okrężnych i krętych, aby nie dopuścić 
do ostatecznego uznania dokonanego faktn i do 
tego celu służy jej rozpaczliwy zapał wojenny 
Serbów i Czarnogórców. 

Wprawdzie co drugi dzień prawie powtarza- 
Ją sią w dziennikach depesze o tem, jak to 
przedstawiciele dypłomatyczni Rosyi w Telgra- 
dzie i w Cotynii oddziałują uspokajająco na tam- 
tejsze rządy, ale fakta codzienne mówią o czem 
innem. Królewicz serbski Jerzy był przyjmo- 
wany w Petersburgu z taką serdecznością i o- 
stentacyą, na jaką tylko jego „ineognito* po- 
zwalało. Po powrocie swoim wygłosił on mowę 
do ludu wielce wojowniczą, o której wpraw- 
dzie powiedziano, że była ona zredagowana bez 
wiedzy rządu, ale niemniej mowa pozostała mo- 
wą, a zapał wojenny w Serbii wybuchł z nową 
siłą. 

Prasa rosyjska niemal bez różnicy kierunków 
prowadzi systematyczną kampanię przeciw Au- 
stryi. A nawet wysoce oficyalna „Rossia“, re- 
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U 
Wśród bardzo obfitego plonu naszej jesiennej wy- 
stawy witają nas tym razem sami prawie do- 
brzy znajomi. Okoliczność ta o ile z jednej 
strony umożliwią dokładniejsze poznanie dróg 
rozwoju talentu artystów, o tyle budzi równo- 
cześnie ciche tęsknoty za nowemi wrażeniami, 
za objawami i błyskami sił nowych, talentów 
wsokodzących, których w dobie obecnej nie wi- 
dać prawie zupełnie. 

Może to okres przejściowy, może artystyczna 
pauza, zapowiadająca ukazanie się w niedalekim 
czasie całej plejady geniuszów pędzla — na ra- 
zie nie ulega jednak wątpliwości, źe brak przy- 
pływu młodych, brak urozmaicenia, przez przy- 
bytek nowych talentów i nowych, indywidnali- 
zmów twórczych, któreby niosły z sohe żywszą 
myśl skąpaną w promieniach zachodniej sztuki, 
zitezyna sią przypominać coraz intenzywniej. 

Sprawuzdania z jesiennego paryzkiego „Salo- 
nuż notują tymczasem cały cykl nowych na- 
zwisk polskich z pochlebnemi nierzadko dopi- 
skami. Może ta nowa fala płynąca z zachodu 
odźwiczoną w środowiska malarstwa zachodnie- 
go przyniesie nam wreszcie ożywczy powiew, 
sztuki bardziej nowoczesnej. a przedewszystkiem 
wszechstronnicjszej w obserwacyi. pomysłach i 
metodzie, 

W swietlicy Wyspiańskiego, która od czasu 
wystaw zbiorowych antora „Wesela“, siłą tra- 
dlycyi jest tecnem popisów najwybitniejszych, 
króluje obecnie p. Stefan Filipkiewicz z 
24 swemi obrazami. 

Jako jeden z najbardziej utalentowanych i 
poważnych pejzażystów p. Filipkiewicz zdobył 
sobie już dawno stałe walory na giełdzie arty- 
stycznej. Talent jego w dziedzinie pejzażu wy- 
powiada się z całą swobodą, dzięki doskonale 
-aWwsze wybranemu punktowi widzenia W tym! 


względami, jakie musiałby mieć na oku w ak- 
cyi publicznej, oddziaływał uspokajająco na 
Serbię. 

Oba państewka bałkańskie musiały otrzymać 
od Rosyi jakieś bardzo puważne przyrzeczenia 
i gwarancyę, skoro zdecydowały się prewoko- 
wać wojnę z Austryą. 

Któż jednak dał Rosyi gwarancye na to, że 
nie braknie jej tchu w tej grze politycznej, 
którą obecnie rozpoczęła? Carat bowiem sam 
znajduje się obeenie w takien położeniu, że bez 
takiego poparcia i bez takich gwarancyj nie 
mógłby się również angażować w sprawie tak 
zawiłej i hazardownej jak bałkańska. 

Poza Rosyą stoi jeduak Anglia. W pierwszym 
okresie przesilenia, kiedy istniało przypuszcze- 
nie, ze Turcya weźmie sprawę królestwa buł- 
garskiego i aneksyi Bośni tragicznie, Anglia 
działała głośno, otwarcie i bezpośrednio. Branie 
w obrenę Turcyi odradzającej się odpowiadało 
jej tradycyom i jej interesom politycznym, które 
nie zmieniły się w zasadzie od 1878 roku. Do- 
piero, kiedy okazało się, że Młodoturcy nie mają 
zamiaru narażać się na utratę swcgo stanowi- 
ska w państwie przez niebaczhe rzucenie się 
na hazard wojenny, że nie chcą oni ryzykować 
tego, co mają, dlatego, co już dawno stracili, 
Anglia usunęła się na plan dalszy, a wątek 
piosenki antyaustryackiej po prasie angielskiej 
podchwyciła rosyjska... 

Ceutrnm problemu bałkańskiego przesunęło 
się ku zachodowi do Serbii i Bośnii. Vu Anglia 
niema punktów zaczepienia dla swej polityki i 
i wpływ na wypadki wywierać może tylko po- 
średnio przez. Rosyę. 

Obok Angli i Rosyi państwa bałkańskie mo- 
są z pewnemi szansami szukać poparcia jesz- 
cze we Włoszech. Udnosi się lo szczególniej do 
Czarnogóry. Nad Kotoren wystawiła ona teraz 
ciężkie działa oblężnicze, które przed kilku la- 
ty darował księciu Mikołajowi jego dobry zięć 
król włoski. — Wprawdzie rząd austryacki po- 
spieszył wówczas z rewanżem i ofiarował kilka 
bateryj dział szybkostrzelnych — Menolikowi 
abisyńskiemu, ale armaty włoskie nad Motorem 
mogą prędzej zaszkodzić Austryj. niż armaty 
austryackie w Abisynii Włochom... 

Zjednoczone królestwo Włoch ma cały szereg 


kierunku świadectwem wysokiej intincyi malir- 
skiej, jest pejzaż „Tatry z Antałówki*. Ogar- 
nia nas tu szeroki pejzażowy widnokręę. Olbrzy- 
my granatowe ośnieżone białym puchem, upstrzo- 
ne szarą plamą boru świerkowego, odcinaja się 
wybornie na drugim i trzecim planie barwną 
plamą. Wiele sentymentu i prawdy mają trzy 
ładne widoki Dunajca. Tntaj środkowym pun- 
ktem jest seledyrowa wstęga rzeki ożywiająca 
szaro mglisty tan pelnego nastroja pejzaźu je- 
siennego. 

W tych pejzażach jest już pełna świadomość 
środków i metody, jost odczucie piękna przyro- 
dy i opanowanie techniki pejzażowej, szukają- 
cej punktu oparcia w notowaniu bezpośredniego 
wrażenia. 

Nową dziedziną w twórczości p. Filipkiewicza 
są kwiaty. Malowane cokolwiek twardo, nie zdają 
się być najjaśniejszym punktem oparcia dla ta- 
lentu naszego peizażysty. Wyjątkiem jest tylko 
obrazek „Bławaty*, łączący ogromny wdzięk 
z wytwornym rysunkiem i kolorytem. 

P. Ignacy Merkel, którego dorobek zajął 
cała trzecią salę wystawy, jest jednym z naj- 
młodszych malarzy wychowańców szkoły krako- 
wskiej. Dorobek jego bogaty i różnorodny, bo 
obejmujący obrazy olejne, pastele i rysunki wę- 
glowe, świadczy o naturze bnjnej, temperamen- 
cie rozwichrzonym, szukającym dla siebie wła- 
ściwej drogi. Skłonność do naśladowania. ta 
nicydłączna cecha każdego talentu stawiajacega 
pierwsze samodzielne kroki, jest bardzo chara- 
kterystyczną cechą we wszystkich jego utwo- 
rach, Węgłowe portrety przypominają sposobem 
traktowania pewien okres twórczości Wyspiań- 
skiego; nie wykazując oczywiście tych cech buj- 
nego indywidualizmu i pewności ręki, jaką 
mamy w rysunkach Wyspiańskiego. Podobień- 
stwa tu mało, nie brak natomiast rażących błę- 
dów rysunkowych, które artysta powtarza i w o- 
brazach olejnych jak w „Cygance*. 

Natomiast jako cecha na wskróś indywidnal- 


sie nastąpią dalsze zarządzenia. Podczas gdy 
wrzawa wojenną w Serbii nie wywołała w An- 
stryi zbyt wielkiego wrażenia, zarządzenia 
Czarnogóry . spowodowały widoczną  netwo- 
wość. Stosunki wewnętrzne w Serbii, nadzwy- 
czaj opłakany stan armii, brak amunicji i także 
połączenie geograficzne tego kraju wykluczają 
niebezpieczeństwo dla monarchii, nawet na wy- 
padek olenzywy z tej strony, która jednakże nie 
jest prawdopodobną. Większem jest prawdopo- 
dobieństwo, że Serbia -— nie oficyalnie — po- 
stara się wywolać i utrzymać w Bośni i Her- 
cogowinic stosunki niespokojnie za pomocą zna- 
nego na Bałkanach systemu band. Na taką ak- 
cyę Anstro-Węgry są przygotowane i w tym 
celu wzmocniono straże i załogi graniczne i utwo- 
rzono ruchome oddziały, celem ewentualności 
ścierania band, Trudniejszą jednakże jest sytna- 
cyą w razie ewentualnej ofenzywy Czaraogóry. 
| Państewko to, mające armie, która na stonie 
| wojennej liczy zaledwie 37.000 ludzi i nie wie- 
lcej, jak 50 armat, dzięki swemu położeniu jest 
jw stanie więcej ©wkuczyć, aniżeli Serbia ze 
iswoją znacznie liczhiejszą armią. -« Austrya za- 
bczpieczyła się wprawdzie: przez budowę fortece 
i inne zarządzenia przed jakąkolwiek inwazyą 
Czarnogórców do Palmacyi, ale przeciw nagłe- 
mu ostrzeliwaniu granic Dalmacyi ze szczytów 
wysokich „gór czarnych* nie ma w pierwszej 
chwili środka skutecznego. Góra Lovcen jest 
1750 m. wysoką, inne góry mają wysokość po- 
nad 1200 m, armaty ustawione na szezytach 
tych gór mogłyby więc istotnie wyrządzić wiel- 
ką szkodę miastu Kotorowi. położonemn u stóp 
„Czarnych Gór*, ale ponadto więcej Czarnogóra 
nie zyskałaby przez swój krok zaczepny. 

Na prowadzenie wojny z Austro-Węgrami 
marnogóra nawet razem z Serbią nie ma ani 
wojska ani pieniędzy. Ostrzeliwanie miasta Ko- 
toru przez Czarnogórę byloby więc bezeciową 
demonstracyą, która w końcu większą przynio- 
słaby szkodę Czarnogórze, aniżeli Austryi. Tu- 
dność jest biedna, książe Nikita żyje tylko z 
„podarunków i pożyczek.* To otrzymuje armaty 
od zięcia włoskiego. to znowu okret od „oswo- 
hodziciela Słowiau* w Petersburgu, a ilekroć 
mu zabraknie gotówki — a zdarza się to do- 
syć często — to ndaje się do Wiednia po „skro- 


ua i dodatnia występuje w p. Merklu wybitna 
charakterystyka rysunkowa. Zarówno dwa wła- 
sne portrety artysty różowe w tonie, jak idwa 
studya starej kobiety. p. t. „Babka“, wyposa- 
żone lekką przymieszką humoru mimo swego 
szkicowego charakteru, mają wiele wyrazistości, 
która je czyni podobnemi do portretów Gott- 
lieba. Nie uchronił się też młody artysta od 
maniery naśladownictwa chorobliwych pomysłów 
modernistycznych. Obrazy „Wiosna“ i „Pobu- 
dka“ nieudolne w rysunku, ckliwo jednostajne 


artystycznej są przykiadem tego chorebliwego 
rozpędu w kiernnku naśladowania symbolisty- 
cznych wizyj wielkich mistrzów malarstwa. Usi- 
łowanie to pozostaje dla sztuki hezowocnem, 
a próby tego rodzaju nic powinny nigdy opu- 
szczać pracowni młodych malarzy. 

Naśladowcą i to tak wybitnym, że prawie 
kopistą nazwaćby go należało, jest pejzażysta 
Józeť Makowski Nie wiem, czy artysta ten 
był kiedy uczniem Ś. p. Stanisławskiego, czy, 
tylko tak bardzo upodobał sobie sposób trakto- 
wania pejzażu przez zgasłego profesora, dość, 
że cały jego plon do złndzenia przypomina kraj- 
obrazy Stanisławskiego. Nietylka metoda, ale i 
same motywy małarskie są te same. Mamy tu 
dwa, czy trzy wiatraki, kilka ogródków wiej- 
skich, cerkwi, szarych pejzażów zachodu, zachód 
słońca nad morzem. Wszystko to sprawia wra- 
żenie bladych kopij z obrazów dobrze nam zna- 
nych, a zupełny brak jakiejkolwiek oryginalnej 
myśli, jakiegoś błyska samodzielnej pomysłowo- 
ści i własnego wysiłku artystycznego, nie po- 
zwala wyrobić sobie sądn o malarstwie p. Ma- 
kowskiego. : 

P. Leopold Gottlieb po dłuższej przerwie 
wystawił cztery portrety, w których odnaleźć 
można wszystkie zasadnicze, a tak dobrze zna- 
ne rysy jego talentu, A więc szaro-brudny ton, 
przesadna wyrazistość rysunkowego konturu i 
staranie o pewną podstawową charakterystykę 


p = mmo — m DŻ 


w kolorycie, a zgoła niezrozumiałe w koncepcyi | 


| Przez zawieszenie traktatn Austrya zamyka swe 
|granice dla tego importu i Serbii grozi nowa 
klęska ekonomiczna. Czy dzisiejsza pokojowa 
nota Serbii spowoduje zmiany w dyspozycyach 
rządu austryackiego niewiadomo. Serbia jednak- 
,że mogła się przekonać, że podniecona taniem 
' oburzeniem prasy angielskiej i rosyjskiej poszia 
[2a daleko w swoich manifestacyach austryac- 
kich i że na wypadek rzeczywistego starcia z 
| monarchią austro-węgierską byłaby zupełnie zi- 
i zolowaną i na żadną pomoc mocarstw liczyć 
(nie może. To przekonanie przyczynić się może 
ido uspojenia i otrzeźwienia umysłów w Serbii, 
gdzie większość ludności jest już ze względów 
ekonomicznych przeciwną wojnie. Sprawozdanie 
p Miłovanowicza, który właśnie wrócił ze 
stolic europejskich jak niemniej echa, jakie o- 
statnia mowa wojownieza następcy trony Je 
rzego wywołała w Anglii i Rosyi również nie 
są zbyt zachęcającemi do cksperymentów wojen- 
nych. Tak więc spodziewać się należy, że skoń- 
czy się na ewentualnej koncentracyd 
wojsk i na huczku wojennzym— do woj- 
nyjcdnak nie przyjdzie Sz. 


Zamet na BAGNACH, 


: (Teiegr. „N. Reformy“) 
Wiedeń, 20 listopada. 

Dzienniki zaznaczają, że wskutek interwen- 
cyi mocarstw, naprężenie chwilowo się zmniej- 
szyło. Być może, że Serbia chciała przez swe 
uspokajające oświadczenie spowodować Au- 
stryę dozaniechaniadalszychwzmo- 
cenieńn wojskowych na granicach 

Co się tyczy zaprzeczenia, jakoby wojska 
serbskie nagromadzone były na graniey, wywo- 
dzi „N. Fr. Presse“, że od owej nocy, dnia 2 
b. m, kiedy w Belgradzie rozeszła się pogfo- 
ska o przekroczeniu granicy serbskiej przez 
wojska austryackie, rzeczywiście rząd serb- 
ski wycofał wojska z granicy i skon- 
centrował je wewnątrz kraju. Serbia bo- 
wiem przekonała się, że nie jest 
w stanie ani DBelgradn an: swych 


fizyognomii zatrzymującą się omal że nie na 
granicy karykatury. Takim jest n. p. Spinoza. 
Portret p. Zalewskiego widzieliśmy już w ze- 
szłym roku w wiedeńskim salonie Pisko, gdzie 
Gottlicb wystąpił w liczbie pięciu z bardzo po- 
kaźnym dorobkiem.. Zdaje się. że wystawione 
obecnie obrazy datują się jeszcze z okresn przed 
pobytem w Paryżu i że rezultaty paryskiego 
pobytu nie wyszły jeszcze poza obręb pracowni 
artysty, którego talent wybitny więcej od innych 
potrzebuje odświeżenia się dopływem nowych 
wrażeń. 

Ze zniana wrażeń i środowiska obserwacyi 
malarskiej, wpłynąć może bardzo ożywczo na 
twórczość malarską, o tem wymownie Świadczą 
pejzaże włoskie p. Samliekiego. Podczas 
gdy dawniej nużąca jednestajność motywów 
swojskielł kładia piętno na jego obrazkach, to 
wystawiony obecnie cykl włoskich pejzażuw 
z okalic Florencyi i Rzymu, ma już bardzo so- 
czysty włoski koloryt, dużo słofica i pogody, a 
rozmaitość motywów południowych, uderzająca 
każdego malarza przychodzącego z krajów pół- 
nocnych, znajduje wyraz w umiejętnym wybo- 


rze charakterystycznych motywów i znamien- 
nego akcentowania kontrastów świetlnych. 


P. Br Małkowskiego pejzaże i rysnnki 
zwracają uwage słą i dnżem poczuciem malar- 
skiem. W cyklu jego prae pejzażowych niema 
ani jednej kapalaej, w którejby nie wybijał się 
jaki szezegół. świadczący o żywej obserwacyi 
malarskiej. „Wnotrze izby“, „Skromny pokoik“, 
mają nawct wiełe poczucia prawdy i pewien 
wdzięk rysunkowy. 

Efekta świetlne na tle nocy, doskonale wy- 
zyskał p. Piotrowski w obrazie „Katusz 
w nocy“. Jest tu siła i wyrazistość w uwyda- 
tnieniu kontrastu nocy i światła elektrycznego, 
pewna energia pędzla, który podjąwszy trudne 
ale wdzięczne zadanie, rozwiązał je w sposób 
szczerze artystyczny. Obraz ten zaliczyłbym do 
najlepszych na obecnej wystawia, 


. 


granic dostatecznie strzedz, Co się 
tyczy zaprzeczenia Serbii, że nie wie nie « 
tworzenin się oddziałów powstańczych, wska- 
zują dzienniki na tworzenie legionów, które 
powstają zupełnie jawnie i za wiedza rządu. 
Naturalnie, nikt nie widzi zbrojenia tych 
legionów, ponieważ bronią irh są bomby. 
Dubrownik (Raguza), 20 listopada. 

Tutaj i w Kotorze nastąpiło pewne usyoko- 
jenie. Tmdność wróciła do codziennych zajęć. 
Wczoraj urządzono, jak zwykle, kilka wycie- 
czes do Czarnogóry. 

Praga, 20 listopada. 

„Venkov“ ogłasza rozmowę swego korespon- 
denta z prezydentem skupczyny Jovanoviczem, 
który oświadczył, że Serbia nie dąży 
wcale do wojny. Serbia chce tylko zaspo- 
kojenia swych życzeń. 

Jovanowicz oświadczył wkońcu, że jego zda- 
niem, najlepszem byłoby dać Bośni i Hercego- 
winie autonomie pod zwierzchnictwem sułtana. 


Londyn, 20 listopada. 
„Times“ . omawiając sytuacyę na granicy 
serbsko-bosuiackiej, zapewnia, że jedynem nie- 
bezpieczeństwem może być tylko groźna 
czynność oddziałów powstańczych 
serbskich, które mogą wywołać takie zaj- 
ścia jak w r. 1878 i pociągnąć za sobą wiele 
ofiar. 
Zemnuń, 20 listopada. 
Towarzystwo obrony narodowej w Belgra- 
dzie postanowiło urządzić demonstracyę 
przeciw wracającemmu ministrowi spraw zagra- 
nicznych Milovanowiczowi, ponieważ nie 
był w stanie przeprowadzić życzeń serbskich 
w Londynie, Paryżu i w Rzymie. Przywódcami 
tego ruchu są oficerowie spiskowcy. 


Belgrad, 20 listopada. 


Jeden z dzienników podnosi, że z powodu 
znanych nadużyć w magazynach prochu, praw- 
dopodobnem jest zastąpienie ministra wojny 
przez osobę cywilną, aby w ten sposób zwal- 
czyć korupcyę, panujązą wśród oficerów serb- 
skich. 

Wiedeń, 20 Hstopada. 

Z powodu zwiększenia. się bojkotu 
towarów austryackich w Turcyi, amba- 
sador arstro-węgierski w Konstantynopolu margr 
Palayicint w najbliższych dniach poczyni ener- 
giczne przedstawiania i oświadczy, że rokowa- 
ni. aastryacko-tareekie zostaną na tak długo 
przerwane, jak dłngo będzie trwał bojkot. 

Saloniki, 20 listopada. 

Słychac, że tureckie ministerstwo wojny po- 
stanowiio wysłać 10 batalionów piechoty 
na granicę serbską. 


Dalsze informacye telegraficzne zamieszcza- 
my na ostatniej sironie dziennika. 


Reforma podatku budowlanego 


(Obostrzenia w postępowaniu wy 
miarowem i przepisy karne). 


W zamian za to, że właściciele realności o- 
trzymają opust, który, jak już wskazaliśmy, 
jest bardzo niewielkim i prawie żadnego nie 
będzie miał znaczenia, wprowadza ustawa obo- 
strzenia, w postepowaniu wymiarowem i w po- 
stępowaniu karnem, które niewątpliwie przy- 
czynią się do weksacyi administracyjnej i do 
znaczeego podwyższenia dochodów skarbowych, 
a tem samem do znacznego podwyższenia czyn- 


Siehkulskiego „Ryby“ są waryantem fra- 
gmentu pejzażowego, wyobrażającego kładkę 
na wodzie. Subtelność rysunku i kolorytu, oraz 
motyw bardzo po malarsku uchwycony, przypo- 
minają wdzięcznie talent Sichulskiego, szuka- 
jący z powodzeniem nowego oparcia w dziedzi- 
nie pejzażów. 

P. Steinsberg, o którego działalności ma- 
larskiej oddawna pochlebne dobiegały do Kra 
kowa echa, usprawiedliwia pochlebne te głosy 
bardzo udatnym pejzażem p. t. „Odwilż“, od- 
dającym z wdziękiem i prawdą nastrój zimo- 
wego krajobrazu. Świeżość, pogoda i żywy ko- 
loryt, cechują wdzięczne tatrzańskie pejzaże p. 
Skoczylasa, obracającego się w dziedzinie 
swojskiej przyrody daleko swobodniej, aniżeli 
w motywach obcych. Juliana Fałata prze- 
pyszne „Wnętrze lasu“, jest jednym z tych 
obrazów, na których oko spocznie zawsze z ży- 
wem zadowoleniem. W szczegółach technicznych, 
w nastroju, oddającym przedziwnie czar prze- 
pastnej głębi puszczy polskiej, talent Fałata 
nie znalazł dotąd współzawodnika. 

Portret reprezentowany jest tym razem ilo- 
sciowo mniej. wydatnie. Jako jeden z wybi- 
tnych przedstawicieli tego rodzaju, Stanisław 
Lene, wysunał się od dawna w pierwsze sze- 
regi naszych portracistów. Podobizna Aleksan 
dra Bandrowskiego zaleca się obok dużego po- 
dobieństwa pewną miękkością pędzla, bardzo 
starannym rysunkiem i jasnaścią tonu. Sąsiedz- 
two rzeźbionego portretn znakomitego Śpiewa- 
ka, dłuta Luny Drexlerówny, modelowane- 
go z wielką werwą techniczną, tworzy intere- 
sujące pendant z tych dwóch dzieł sztuki. 

Jako portrecista zapisuje się coraz zaszczy- 
tniej w bieżącej chwili p. Wincenty Wodzi- 
nowski. W cyklu czterech obrazków, jakie 
utalentowany artysta obecnie wystawił, portret 
p. W. wykazuje niepospolite załety techniczne. 
Bardzo plastycznie i wyraziście malowana twarz 
oddaje doskonale wyraz męskiej energii młode- 
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szów, boć właściciele przerzncą zwiększony cię 
Żar na lokatorów. 

Co do postępowania wymiarowego, to usta- 
wa wprowadza na nowo jednoroczne tasye, 
zamiast dotychczasowych dwuletnich. Wobec 
stałej progresyi czynszów wprowadzenie jedno- 
rocznych fasyj, zamiast dziś obowiązujących 
dwuletnich fasyj. równa się zwiększeniu pod- 
stawy wymiarowej dla skarbu, a nadto czyni 
fasyonowanie dla właściciela uciążliwszem. niż 
dotąd, bo zamiast co dwa lata. będzie się miało 
'co roku te same kłopoty z władzami podatko- 
wemi. Ponadto ustawa wprowadza szczegółowe 
dochodzenia dla oznaczenia wysokości czynszu. 

Jeżeli władza podatkowa nie może się ułożyć 
» właścicielem co do okoliczności taktycznych, 
„słażących za podstawę dla wymiaru podatko- 
„wego (co do wysokości czynszu — wysokości 
„potrąceń itp.), to odniesie się do komisyi sza- 
„.cunkowej. Komisya szacunkowa składa się w 
połowie z członków wybieranych, a w połowie 
„z członków, mianowanych przez rząd. Przewo- 
dniczącego komisyi również mianuje minister 
skarbu. 

Wiemy z praktyki, że komisye szacunkowe 
nietylko zawiodły nadzieje w nich pokładane, 
iż będą pomocą w walce przeciw dowolności 
władz podatkowych, ale przeciwnie iastytncya 
komisyj podatkowych w wielu wypadkach stała 
się narzędziem w rękach pewnych partyj, wzęlę- 
dnie pewnej grupy osób, która umie robić wy- 
bory — narzędziem, służącem dła wywierania 
presyi na przeciwnikach. Widzimy nieraz, 
że obywatele więcej się żalą na ko- 
misye, niż na urzędników podatko- 
wych, nie mamy więc powodu cieszyć się 
z wprowadzenia instytucyi komisyj szacunko- 
wych dla podatkn czynszowego. 

Projekt zmienił o tyle postanowienia co do 
wyboru komisyj, które obowiązują dla in- 
nych działów podatkowych, że wybór ma się 
„odbywać tu nie przez opodatkowanych, ale przez 
dotyczące Rady miejskie, względnie Rady gmin- 

e. To samo tyczy się wyborów do komisyj 
dpeiacyjnych. Komisya szacunkowa ma prawo 
zarządzić za pośrednictwem sądów 
qrzesłichanie świadków pod przy- 
giągą, a w szczególności lokatorów. Komisya 
ta ma prawo również żądania przesłachania pod 
przysięgą samego właściciela, przez 
ddnośny sąd powiatowy. Komisya na zasadzie 
tych dochodzeń ustala wysokość czynszu. 

Po raz pierwszy ustawodawstwo wprowadza 
przy postępowaniu wymiarowem przesłuchanie 
samej strony pod przysięgą; po raz pierwszy 
wprowadza ustawodawstwo obowiązek zeznawa- 
nia ped przysięgą dla lokatorów, którzy z dru- 
giej strony przez tę samą ustawę są zagrożeni 
dotkliwemi karami, w razie potwierdzenia we 
fasyi fałszywej cyfry czynszowej. 

Dotychczasowa ustawa czynszowa nie znała 
wogóle instytucyi słuchania Świadków pod 
przysięgą, a nawet było wyraźne postanowienie, 
że lokator, który podpisał fasyę, nie może sta- 
nowić, jak świadek, choć bez przysięgi, nale- 
żytego dowodu przeciw właścicielowi. Obec- 
nie projekt wprowadza, jak już powiedzie- 
liśmy, instytucyę słuchania nie tylko lokatorów 
i innych świadków pod przysięgą, ale także 
instytacyę słuchania samego właściciela pod 
przysięgą. 

Koroną tego wszystkiago jest postanowia- 
nie, że mimo tych wszystkich dochodzeń, mimo 
ewentualnego zaprzysiężenia lokatorów i wła- 
ścicieła — może komisya jednak przy- 
jąć wyższy czynsz, aniżeli właści- 
cielpodał, awzględnie aniżeli stwier- 
dzono w dochodzeniach — jeżeli komi- 
sya jest zdania, że widocznie właściciel za tanio 
wynajął dotyczące mieszkanie. ($ 55 i 77 pro: 
jektu). Mamy więc zatrzymaną ową 
paryfikacyę czynszów, która dziś 
obowiązuje. Dziś ta paryfikacya może mieć 
pewną racyę, bo władza podatkowa niema mo- 
Żności wprowadzenia rzeczywistego czynszu. 
Srodki, którymi dziś rozporządza władza po- 
datkowa, są w tym względzie niedostateczne. 

Jeżeli jednak projekt wprowadza cały szereg 
środków dla wypośrodkowania prawdziwej 
cyfry czynszu, jeżeli wprowadza w tym wzglę- 
dzie weksatoryjne wprost przepisy, to zupełnie 
jest niezrozumiałem, na jakiej zasadzie projekt 
zatrzymuje mima to instytucyę paryfikacyi czyn- 
BZÓW. 

Postępowanie apelacyjne jest arządzone we- 
dle podobnych norm, jak postępowanie w I in- 

„stancyi. 
Z reguły mają być- dla każdego okręgu skar- 


go mężczyzny i zaleca się uderzającem podo- 
bieństwem. Z dwóch drobnych pejzażów „Dwo- 
rek* posiada ogromny wdzięk, wywołany kon- 
trastem światła, opierającego się o białe ściany 
dworku i szarego tonu gleby ogrodowej na je- 
sieni. „Gra w karty* daje szczęśliwe rozwią- 
zanie problemu światła lampy, oświetlającej 
grono osób, zabawiających sią przy stole. 

Obraz Władysława Szernera „Wesele hu- 
cuiskie“, malowany techniką z przed laty 30, 
przypomina wesołe i swojskie obrazki rodzajo- 
we, spopularyzowane w starych rysunkach „Kło- 
sów“ i „Tygodnika Ilustrowanego“, jakie ar- 
tysta ongi tak hojnie rozrzucał na kartach na- 
szych pism obrazkowych. Jest to miły dla oka 
retrospektywny rzut oka w przeszłość naszej 
sztaki, przypominający przebyte jej etapy. 

W ostatnich dniach już po wydrukowaniu 
katalogu listopadowego ozdobiło ściany wysta- 
wy dzieło pierwszorzędnej wartości, będące naj- 
celniejszą dziś jej ozdobą. Jest to portret Wła- 
dysława Żeleńskiego, pędzla Jacka Malczew- 
skiego. Twórca „Goplany* stoi na tym por- 
trecio jak żywy, z udnchowionym wyrazem twa- 
rzy, uderzając palcami w struny lutni. Jasny 
przejrzysty koloryt obrazu. rzuconego, jak zwy- 
kle, na przedziwnie podmalowane tło, niedości- 
gniony w doskonałości i harmonii linij rysunek, 
czystość i subtelność w traktowania najdro- 
bniejszego szczegółu, składają się na to, że por- 
tret ten jest bezsprzecznie jednym z najcelniej- 
szych nietylko w galeryi portretów Malczew- 
skiego, ale wogóle wśród portretów polskich 
ostatniej doby, Napięcie talentu twórcy „Śmier- 
ci Ellenai*, mimo płodnej i nieustającej twór- 
czości, utrzymuje się w całej sile i daję ciągle 
lzieła, świadczące o niesłabnącej jego żywotności. 

W. 


Magazyn mebli Szczepana Łojka 


bowego I. instancyi wyznaczone specyalne szą- 
cunkowe komisye apelacyjne; — podczas gdy 
w sprawach podatku -osobisto-dochodowego itd. 
istnieje tylko jedna komisya apelacyjna, dla ca- 
łego kraju, we Lwowie. Rekurs wnosi się do 
Krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie, — a nie 
do Komisyi apelacyjnej, (oczywiście przez I. in- 
stancyę) — W apelacyjnem postępowaniu ró- 
wnieź zmiana faktycznego orzeczenia, a więc 
przedewszystkiem, co do „wysokości czynszn, 
może nastąpić tylko przez orzeczenie apelacyj- 
nej Komisji szacunkowej. Krajowa Dyre- 
kcya skarbu może jednak, z pominięciem 
komisyi apelacyjnej; sama przeprowadzić do- 
chodzenia, a więc sama może zarządzić słucha- 
nie pod przysięgą strony, świadków i t. d.; 
a następnie akta przedłożyć dotyczącej Komisy! 
szacunkowej, dla ustalenia wysokości czynszu itd. 
Komisya apelacyjna nie jest wiąza- 
ną wnioskiem apelującej strony, to 
znaczy, że jeżeli strona żali się, że jej wy- 
mierzono za wiele, to Komisya apelacyjna może 
być zdania. że wymierzono za mało i podnieść 
stronie żalącej się podatek. 

Mamy więcpostanowienie,że wsku- 
tek rekursu strony, wolno zmienić 
wymiar podatku na jej niekorzyść. 

Przeciw orzeczeniu Krajowej Dyrekcyi nie 
ma dalszego środka prawnego, jest tylko do- 
puszczalne zażalenie do Trybunału administra- 
cyjnego z powodu wadliwego postępowania, lub 
z powodu mylnego stosowania ustawy. 

(C. d. n.) 
Dr. Adolf Gross. 


Bywają chwile... 


Bywają chwile — gdy się nagle w daszy 
Złotym promieniem jakiś uśmiech rodzi — — 
Milezące struny akordem poruszy — — 

Cicho — — to szczęście gdzieś blisko przechodzi — 


Bywają chwile, kiedy bez powcdu, 
bezmierną falą żalu serce wzbiera — — 
Jakiejś goryczy, jakiegoś zawoda — — 


Cicho — — to szczęście gdzieś blisko umiera. 
Ada Rathel. 


æ 
Kronika. 
Kraków, 20 listopada. 

Z Sokoła. W dniu 29 listopada b. r. urządza 
Sokuł tute szy uroczysty obchód, poświęcony pamię- 
ci poległych w roku 1831. Zarząd Sokoła wzywa 
druhów, aby stawili się w tym dniu o godzinie 9 
rano w budynku „Sokoła“, skąd wyruszy pochód 
ma cmentarz. Towarzystwo dało tego roku po raz 
pierwszy inicyatywę zmiany spos'bu uczczenia ro- 
cznicy povstania listopadowego. Zamiast wieczorku 
mozykalno-wokalnego w ciasnej sali chce dać spo- 
sobność rajliczniejszym rze-zom uczczenia pamięci 
poległych za wolność. Wydział spodziewa się, że 
druhowie zrozumią ciążący na nich obowiązek da- 
nia przykładn i stawią się jak najliczniej, Druho- 
wie, nie posiadający stroju sokolego winni zaopa- 
irzyć się w odznaki. Okrycia wierzchnie dla mun- 
darowych dowolne. Przepisową odznaką jest agraf- 
ka ze sokołem. Nabywać je można w kancelaryi 
„Sokoła“ pa 70 bal. 

Odczyt o „Nocy listopadowej". Bilety na od- 
czyt A. Biedleckiego o „Nocy listopadowej“ Wy- 
spiańskiego nabywać można w księgarni p. Krzy- 
żanowskiego (Rynek linia A—B). Odczyt odbędzie 
się we czwartek 26 b. m, o godzinie 5 popołudniu 
w sali Starego teatru. 

Z teatru miejskiego. Komedya Janvier'a de la 
Motte: „Mój dzieciak*, powtórzona będzie w nie- 
dzielę na przedstawienin wieczornem; po południu 
zaś o godzinie 3-iej daną będzie wesoła krotochwila 
„Dwadzieścia dni kozy“ (po raz 11). W ponie- 
działek dnia 23 b. m. ukaże się kemedya Kisiel- 
niękiego „Związek nadpostępowy* wraz z jedno- 
aktówką Żuławskiego „Przyjaciel bezinteresowny*, 

W sprawie porządku na koncertach. Otrzy- 
mnujemy następujące pismo: 

Bardzo niemiła niepodzianka spotała uczestników 
niedziełnego koncertu symfonicznego, urządzonego 
w sali starego teatru. Kiedy mianowicie po prze- 
grania dwóch punktów programu część orkiestry 
i kapelmistrz zeszli z estrady i część publiczności 
wyszła ze sali do foyer, kilka osób z galeryi ze- 
szło na dół, aby bocznemi drzwiami udać się na 
foyer, do fumoiru lub, bufetu. Tymezasem tutaj 
powstrzymano ich energicznie u wejścia, zaznacza- 
jąc, że po następnym punkcie programu będzie 
dłuższa pauza. Kiedy wróciłem na górę, nie chciał 
mnie bileter wpuścić na moje miejsce na galeryi, 
tłómacząc, Że mn zakazano wpuszczać (podczas 
panzy, przed dzwonieniem!!), Dopiero, kiedy upom- 
niałem się o swoje prawa jako właściciel biletu 
u jakiegoś wytraczonego jegomościa, uzyskałem 
wstęp do zapłaconego miejsca. Nie na tem jeszcze 
koniec. Nadeszła owa dłuższa pauza, Grono osób 
zeszło znowu na dół, Teraz kilka osób chcących 
wejść, wypchano za drzwi, przyczem jednemu z pa- 
nów podarto ubranie, i na nic się nie zdały wszyst- 
kie perawazye, bo p. Dropiowski zakazał wpuszczać 
ze względu niby, że publiczność ze sali tego Bobie 
nie życzy. Ale mimo to kilka osób przez protekcyę 
puszczono na salę i na galeryę. Przecież gą różne 
sposoby szlachetnie stosowane i ze skutkiem (np. 
w teatrze miejskim, gdzie podczas pauzy wolno do 
innych miejsc, kurytarzów, foryer 1 bufetu wchodzić, 
a mimo to po zadzwonieniu panuje porządek i nie- 
ma podobnych zajść jak w artystycznej atmosferze 
wiedeńskiego koncertu), aby osoby nie mające bi- 
letu, nie wchodziły do widowni. Zresztą przy wej- 
ściach kontroluje się zaraz bilety, a nikt na dół 
nie schodzi w palcie i każdy mógłby się wykazać 
biletem, a dzwonki są na to, aby publiczność udała 
się na swe miejsca z powrotem, 

Narzekają niektórzy na brak kultury i spaźnia- 
nie się publiczności! Zupełnie usprawiedliwionem 
jest niewpuszczanie podczas żaczętego koncertu. 
Ale nie trzeba przesady i pretensyonalności. Ale 
zamykanie drzwi przed chcącymi wyjść czy wrócić 
z pauzy i zamykanie na galeryi wcale nie Świad- 
czy o kulturze. Zwłaszcza takie nagłe wprowadze- 
nie tego psendokulturalnego zwyczaju i przeprowa- 
dzanego w sposób wcale nie kulturalny jest metodą 
niewłaściwą. 

Kura praktyczny dla szoferów. Galicyjski klub 
antomobilowy ogłasza, iż otwiera dnia 3 stycznia 
lfedniowy kurs praktyczny dla szoferów i właści- 
cieli automobilów, połączony z praktyczną demon- 
stracyą na wozach. Kurs ten prowadzić będzie spe- 
cyalnie do tego nproszony dyrektor fabryki auto- 
mobilowej. Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych in- 
formacyj udzielą sekretaryat galicyjskiego klubu 


Sz da —— 


NOWĄ REFORMA“ 


automobiłowego w godzinach urzędowych między 
godz. 10—12 rano (Rynek, pałac Spiski, I p., lo- 
kal kraj. Związku turystycznego). W razie niezgło- 
szenia się należytej ilości osób, kurs się nie od- 
będzie. mi, 1 w 

Wiee_ dorożkarzy. Z inicyatywy „Polskiego 
Związku narodowego“, do którego należy także 
Stowarzyszenie dorożkarzy, odbył się twezoraj po 
godzinie 10 w nocy, w lokalu „Zjednoczenia kole- 
jarzy* przy ulicy Lubicz, wice krakowskich doroż- 
kaTzy. Referat wygłosił dr Nartowski, który 
najpierw żalił się na stanowisko prasy, stającej 
stale po stronie publiczności. Dorożkarzom dzieje 
się dalej krzywda z powodu (rzekomo) niskiej ta- 
ryfy, nie odpowiadającej dzisiejszym stosunkom dro- 
żyźnianyro. Referent żalił się następnie, że w po- 
licyi krakowskiej postępuje się z dorożkarzem bez- 
względnie i surowo, poczem wskazał na potrzebę 
założenia szkoły dorożkarskiej. Następnie kilku mow- 
ców z pośród dorożkarzy wywodziło swe żale i po- 
stulaty, zgadzając się w zupełności z poglądami 
referenta. 

Obecni posłowie, Sikorski i Zieleniewski, 
przyrzekli rozpatrzeć Żądania krak. dorużkarzy, 
słuszne postulaty poprzeć, oraz interweniować w 
prczydynum miasta i u władz rządowych, celem przy- 
spieszenia sprawy uregulowania taryfy za jazdę. 

Radca policyi, dr Banach, odpierał zarzuty, 
jakoby połicya obchodziła się z dorożkarzami bez- 
względnie, ale wskazał, że jest jej obowiązkiem 
czuwać nad porządkiem i przestępstwa karać. Leży 
to w interesie bezpieczeństwa publicznego. Dyrek- 
cya policyi uznaje niektóre żądania dorożkarzy za 
słuszne, ale istnieje łączność taryfy w mieście i 
poza rogatkami, na co derożkarze muszą się zgo 
dzić, 

Wiec nchwalił wysłać deputacyę da prezydyum 
miasta, którą podjęli się poprowadzić obecni posło- 
wie, a wreszcie wybrał komitet, który opręcuje 
projekt taryfy miastowej i pozamiastowej i przepro- 
wadzi pertraktacye z władzami. 


Z kraju. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. W niedzielę po południu wygłoszą odczyty: 
w Bochni: dr Zdzisław Jachimecki o Fry- 
deryku Cliopinie (sala Kasynowa, godz. 5); w Wa 
dowicach: dr Józef Flach „Dante na tle opoki* 
(sala „Sokota“, godz. 5). 

Dzieło bocheńskich studentów. 
z Bochni: 

Studenci nasi pod kierunkiem prof. Bromowicza 
w ciągu półtora roku zrównali pagórek w obrębie 
parku „Sokoła*. Kopanłe ziemi i zwożenie jej na 
taczkach odbywało się przy współudziale profeso- 
rów codzień w godzinach popołudniowych i przed- 
wieczornych. Z bardzo pochyłej równi, zdołała pra- 
ca gimnazyałistów uczynić równą platformę, która 
będzie terenem dla igrzysk młodzieży i zabaw 
sportowych. Boisko we formie prostokątu ma dziś 
już 50 metrów kwadratowych powierzchni, roboto 
zaś w przyszłym, letnim sezonie rozszerzy tę prze- 
strzeń. Nie potrzebujemy chyba dodawać, jak dla 
zdrowia młodzieży była korzystną ta praca na wol- 
nem powietrzu, odrywając młodzież, zwłaszcza bie- 
dniejszą, od zadachn i ciasnej studenckiej izby. 
Dokonane dzieło będzie mieć doniosłe higieniczne 
skutki i w zimie; na udeptane bowiem boisko pu- 
szeza się przy najbliższym mrozie wodę z wodo- 
ciągu miejskiego, poczem bezzwłocznie otwartą Zo- 
stanie ślizgawka dla młodzieży. 

Zakopane 18 listopada. Wczesna tegoroczna zi- 
ma rozgościła się na dobre jw Zakopanem, Tatry 
białą szatą śniegów okryte, błyszczą w promieniach 
słońca, a ciemne regle, odbijają pięknie szmara- 
gdową zielenią na śnieżnem tle tatrzańskich olbrzy- 
mów. Wyborna sanna i piękna pogoda sprzyjają 
znakomicie sportom zimowym, coraz bardziej w Za- 
kopunem kwitnącym. Szczególnie jest teraz w mo- 
dzia sport saneczkowy, w którym prym dzierżą 
milusińcy. Młodziutkich, zapalonych zwolenników 
tego i innych sportów, jest tu teraz pełno; szcze- 
gólnie dzięki zakładowi p. Stanisławy Benoni w 
willi „Nieczuja*. W zakładzie tym pod umiejętną 
opieką lekarską, przygotowują się całe zastępy 
dzieci do egzaminów szkół ludowych, wydziałowych 
i średnich, żyjąc równocześnie i bawiąc swobodnie, 
w nader hygieniczny sposób, na łonie wspaniałej 
tatrzańskiej przyrody. Tak nowoczesna dążność do 
nczenia i wychowania młodego pokolenia w sposób 
hygieniczny i do natury zbliżony, już i u nas za- 
czyna wchodzić w życie, a przynajmniej stawiać 
pierwsze kroki; co z radością powitać należy. 

Tarnów, 19 listopada. Dzisiaj odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem burmi- 
strza dra Tertila. Po odczytaniu i przyjęciu pro- 
tokółu odpowiadał bnrmistrz na interpelacyę, wnie- 
sioną na poprzedniem posiedzeniu Rady, w sprawie 
nieodpowiedniej sali dla nauki religii żydowskiej 
w szkole Brodzińskiego, zaznaczając, i4 magistrat 
wszystko, co należy, zarządzi. Przed przejściem do 
porządku dziennego dr Schitzer wniósł inter- 
pelacyę w sprawie nieporządków, panujących przy 
ulicy Widok (Grabówka), a przy tej sposobneści 
postawił wniosek, aby magistrat opracował plan 
regulacyjny miasta i zjawił się z nim na jednem 
z najbliższych posiedzeń Rady. Wniosek ten po- 
stanowiono traktować przy dyskusyi budżetowej. 

Z porządku dziennego obradowano nad wnio- 
skiem komisyi i magistratu, co do fundacyi z po- 
wodn jubileuszu cesarskiego. Komisya zapropono- 
wała, aby fundacyę „Domu przytułku i pracy“ na 
zwać imieniem ces. Elżbiety i ces, Franciszka Jó- 
zefa I i na przeciąg łat 30 wstawić do ;budżetu 
kwotę po 2000 koron rocznie, która po połowie ma 
być rozdzielaną między opuszczone dzieci obu wy- 
znań. Wniosek powyższy, jakoteż wnioski, doty- 
czące uczczenia dnia 2 grudnia br. (pobudka, uro- 
czyste nabożeństwo, dekoracya gmachów publi- 
cznych, nroczyste posiedzenie Rady miejskiej i ilu- 
minacya (kartkowa) uchwalono bez dyskusyi. 

Z drugim i trzecim punktem porządku dziennego 
uporano się bardzo prędko. Na miejsce p. Zgór- 
skiego wybrano 19 głosami asesorem dr Zbiegnie- 
wieza, płatne asesorstwo dano 18 głosami asesoro- 
wi Szatce. Zaznaczyć należy, że obowiązki zastęp- 
cy wiceburmistrza pełni inżynier Rypuszyński, a 
przywiązana do tej godności płaca dostaje się w 
udziale koma innemu, 

Do komisyi budżetowej wybrano następujących 
radnych: ks. Leśniaka, dra Riugelheima, dra Za- 
klikę, dr Leńka, Marguliesa, Schwanenfelda, Stapfa, 
dr Merza, Holzapfla, Hirscha i Jamrowicza. 

Z kolei uchwalono wnioski magistratu w spra- 
wie dzierżawy grantu pod strzelnicę wojskową. — 
Umowa ma być przedłużoną na lat 6, wypowiedze- 
nie 3-letnie, czynsz od morga podwyższony o 20 
koron, tak, że ohecnie będzie wynosił 112 koron; 
władze wojskowe zgodziły się na to, że z wywła- 
szczenia użytku nie będą rebiły, jeżeli miasto w 
tę stronę zacznie się rozszerzać. 


Piszą nam 


Gorącą, miejscami na tory osobiste wchodzącą 

dyskusyę, wywołała sprawa wynika publicznego 
przetargu celem wydzierżawienia 100 pro. dodatku 
gminnego do podatku spożywczego od mięsa i rze- 
zalni. Przemawiało wielu radnych, jak dr Rappa- 
port, ks, dr Żyguliński, Jamrowicz, Smałec, dr Gold» 
hammer, dr Schützer, dr Zakłika, Stapf, dr Merz, 
dr Ringelheim, poczem w imiennem głosowaniu 
przyjęto wniosek magistratn o rozpisanie ponownej 
licytacyi, oraz dodatkowy wniosek ks. dra Zyguliń- 
skiego—Schiitzera, aby w razie niepomyślnego wy- 
niku licytacyi, magistrat we własnym zarządzie 
zajął się ściąganiem opłat konsnmeyjnych. 
"Po zawotowaniu datku rocznego w kwocie 400 
koron na „Dom nieuleczalnych* i kosztów komi- 
syjnych p. Mfatakiewiczowi w kwocie 500 kor., bur- 
mistrz zamknął posiedzenie. 

Rzeszów. (Sprawa wodociągowa. — Z sali są- 
dowej). 

Pomimo, że już w r. 1888 ówczesny lekarz po- 
wiatowy w Rzeszowie, dr Józef Barzycki, w 
swojej broszurce, na podstawia ścisłych naukowych 
badań orzekł, iż „woda prawie we wszystkich stu- 
dniach rzeszowskich zawiera obfite chlorki, pocho- 
dzące z wydzielin ludzkich*, dziś po 20 latach 
sprawa wodociągowa małe zrobiła postępy. Nie z 
winy Rady miejskiej, która od r. 1895, z szcze- 
gólną zaś gorliwością od r. 1904. tą sprawą się 
zajmnje. Po licznych studyach próbnych, których 
koszt wynosi obecnie już ponad 60.000 koron, zde- 
cydowano się na wybudowanie próbnej studni pod 
Zaczerniem. Pierwsze orzeczenia rzeczoznawców 
wypadły korzystnie. Dopiero przed niedawnym cza- 
sem skonstatowano pojawienie się w wodzie zapa- 
chu siarkowodoru. Na podstawie orzeczenia prof. 
Bujwida mogła jednak przecież być użyta woda ta 
do zasilania wodociągów, lecz tylko po odżelezie- 
niu, które wpłynęłoby też jednocześnie na usunię- 
cie siarkowodoru, Pp. nadradca Iugarden i dyrek- 
tor wodociągów krakowskich Jaszczurowski, wyra- 
zili nawet nadzieję, iż przy pompowaniu wody ze 
zmniejszoną depresyą siarkowodor sam przez się 
zniknie. Tak tedy odetchnęlismy lżej, po usnułęciu 
tak doniosłej przeszkody. Okazała się jednak obe- 
cnie nowa trudność! Oto na odbytem właśnie wspól- 
nem posiedzeniu komisyi wodociągowej i magistra- 
tu wysłachano opinii p. prof. Sikorskiego ze Lwo- 
wa w sprawie wodociągów. Prof. Sikorski orzekł, 
iż, jego zdaniem, źródła pod Zaczerniem są niewy- 
starczające i żo szukać należy źródeł nowych i w 
niewielkiej odległości od Wisłoka. 

Ponieważ orzeczenie to stoi w pewnej sprze- 
czności z orzeczeniami tak wybitnych rzeczoznaw- 
ców, jak pp. Ingarden i Jaszczowski, którzy wy- 
raźnie objawili zdanie, iż teren w Zaczerniu nie: 
tylko dostarczy potrzebnej ilości wody, ale będzie 
jej mógł dostarczyć w większej jeszcze objętości, 
poczynione być muszą nowe, ściślejsze badania. 

Przed rzeszowskim sądem przysięgłych odbyła 
się rozprawa o zabójstwo, popełnione w dobrach 
ks. Lubomirskiego w Maćkówce pod Przeworskiem 
przez leśniczego Wojciecha Koniecznego na gospo- 
darzu Andrzeju Pieniążku. Konieczny dopuścił się 
zbrodni przy zajmowaniu krów, kiedy mu nieszczę- 
śliwy Pieniążek stawiał opór. 

Po wywodach oskarżyciela, prokuratora Markie- 
wicza i po obronie dra Goldhammera z Tarnowa, 
sędziowie przysięgli zatwierdzili pytanie co do zbro- 
dni zabójstwa, jednak z dodatkiem, „iż działał o- 
skarżony w strachu“. Wobec tego trybunał skazał 
Koniecznego na 4 miesiące więzienia. 

Gremialna rezygnacya. Donoszą z Drohobycza, 
że marszałek Wiśniewski i inni członkowie Rady 
powiatowej zrezygnowali. Rządy spoczną w rękach 
komisarza rządowego. 

Nowoodkryta pieczara. Do liczby ciekawych, 
w naszym kraju jaskiń w Janowie, Bilczu złotem, 
Wiktorowie, Krzywczycach, Iwaniu i wielu innych 
miejscowościach przybywa nowa, w połowie sierp- 
nia tego rokn odkryta we wsi Krzywczu na 
Podoln. Według słów p. Gutkowskiego, który pier- 
wszy zwiedził w części tylko tajemnicze podziem- 
ne jej chodniki, może ona być porównana chyba 
tylko z adelberską w Krainie, a nawet pod niektó- 
remi względami i tę przewyższa. Historya jej od- 
krycia datuje się od wiosny b. r. kiedy po zle- 
wnych deszczach zauważyli wieśniacy na zboczu 
stromej góry niewielki otwór nad głęboką, wąską 
jama, na dnie której zobaczyć miała pewna dzicw- 
czyna Matkę Boską. Wieść o cudzie rozeszła się 
wnet po całej okolicy i znalazł się nawet pewien 
wieśniak, który chcąc „widzieć cud z bliska i na 
własne oczy, odważył się puścić w głąb tajemni- 
czej pieczary, a zbłądziwszy, nie mógł już wyjść 
z niej z powrotem. 

P. Gutkowski puścił się w towarzystwie dwóch 
ludzi, chcąc uratować owego wieśniaka. Przez ni- 
skie przejścia, dostali się do wielkiej pieczary, wy- 
sokości dwóch piąter, o fantastycznych, ala- 
bastrowych ścianach, pokrytych przytem 
kryształami i zasianych licznemi stalaktytami, Przy 
słabem oświetlenia tylko kiłku świec mieniły sic 
stropy i ściany jej wszystkiemi barwami tęczy i 
czarowały szczęśliwych pierwszych widzów swoją 
potężną, nadprzyrodzoną pięknością. Nie mając do- 
statecznego światła, p. Gutkowski opuścił pieczaro, 
poczem wrócił, zaopatrzywszy się w odpowiednie 
przyrządy. Widział wtedy w pieczarze ogromne 
komory o dziwacznych ścianach, słupach i podpo- 
rach, a także i małe, ledwie na kilka metrów 
wysokie, do których prowadzą już to bardzo 
szerokie, już to nieznaczne tylko chodniki, wy- 
sypane suchym, miałkim piaskiem. P., Gutkow- 
skiemu udało się także dokonać kilka zdjęć foto- 
graficznych, a nawet i plan zbadanych przez się 
chodników i poszczególnych pieczar. Szczególnie 
ciekawą jest pieczara, zasiana skałami i przerznię- 
ta licznemi przepaściami i szczelinami; w jednej 
z jej bocznych ścian widać wysoko umieszczony, 
ciemny otwór chodnika, prowadzącego do wielkiej 
komnaty, z pięknemi kolumnami, z której znów roz- 
chodzi się pięć korytarzy. Dalsze zbadanie ich, jak 
też i całej jaskini, musiał p. Gutkowski z powodu 
wczesnych mrozów odłożyć na wiosnę. 


€ Ze Świata. 


Z Poznania. (Nadużycie policyi pruskiej). Czy- 
tamy w „Dzienniku Poznańskim*: Onegdaj miało 
się odbyć tutaj zgromadzenie prywatne kupców ko- 
rzennych w sprawie założenia hurtownego. składu 
kolonialnego. Mimo tego prywatnego charakteru ze- 
brania przybył na nie sekretarz policyjny Witusch. 
P. Ozdobski, sekretarz Związku kupieckiego, prosił 
go, aby salę opuścił, ponieważ to jest zebranie pry- 
watne. Ale sekretarz policyjny odpowiedział, że 
chce mówić z prezesem Związku, którym jest p. 
Cegielski. Prezes przed zagajeniem zebrania do 
niego się zwrócił od stołu prezydyalnego i żądał 
energicznie, ażeby opuścił salę, ponieważ to zebra- 
nie nie jest publiczne, lecz prywatne, a zatem we- 
dług prawa nie podlegające dozorowi policyjnemu. 


Piątek, 20 Listopada 1905, 


Sekretarz polieyi odpowiedział po niemiecku: „Mi- 
mo to jednak pozostanę“. P. Cegielski zagaił ze- 
branie. Ale zaledwie kilka słów wymówit, odezwał 
się sekretarz policyi: „Proszę pana prezesa, aby 
mówił po niemiecku". P. Cegielski odpowie- 
dział, że ma prawo mówić po polsku. Na to sekre- 
tarz policyi: „Natenczas rozwiązuję zebranie“. Oczy- 
wiście zebrani kupcy rozeszli się. 

Podwyższenie piac oficerskich. We wczoraj- 
szym popołudniowym numerze naszego pisma w ar- 
tykułe pt. „Z armii*, podaliśmy szemat podwyższe- 
nia płac oficerów armii i obrony krajowej, wedle 
szematu, ogłoszonego przez dzienniki wiedeńskie. 
Ponieważ do wykazu owego wkradły się pewne 
błędy, czy to drukarskie, czy informecyjne, poda- 
jemy więc dzisiaj wykaz podwyższonych płac po- 
dług rozporządzenia ministerstwa wojny. Dla łatwiej- 
szej oryentacyi podajemy miesięczne płace dla ka- 
żdej rangi, począwszy od I, a skończywszy na NI 
to znaczy od-marszałka polnego aż do poruczniku. 
Otóż miesięczna płaca wynosi w koronach dla; 
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Z powyższej tabeli widać, że w I. i II, klasie 
nie nastąpiło żadne podwyższenie płac. W klasach 
III. do VII włącznie płaca do połowy młodszej” 
rangą pozostaje ta sama, tylko połowa starszych 
rangą otrzymuje podwyżkę. Znaczniejsze podwyż- 
szenie otrzymali kapitanowie i starsi nadporucznicy. 
Pobory porucznika w pierwszych trzech latach po- 
zostanę tesame. 

Brak pracy w Berlinie. Dnia 17 b. m. odbył 
się w Berlinie jednadniowy spis robotników pozba- 
wionych pracy. Otóż w mieście i 23 przedmieściach 
znaleziono 40.124 osób, pozbawionych pracy, mia- 
nowicie 38.408 mężczyzn i 1616 kobiet. 

Nagroda Nobla dla medycyny ma, jak donosi 
„Frankfurter Zeitung“, zostać podziełoną pomiędzy 
profesora Miecznikowa w Paryżn, a profesora Paw- 
ła Ehrlicha w Frankfurcie. Profesor Mieczników, 
jeden z dyrektorów zakładu Pasteura w Paryżu, 
Rosyanin rodem, liczący 63 rok Życia. jest zna- 
nym bakteryologiem. Dr Ehrlich liczy 58 lat ży- 
cia i jest dyrektorem zakładu dla doświadczalnej 
terapii w Frankfurcie. Odznaczył się badaniami 
nad rakiem i terapią odporności. 


Zmarli: k 
Stanistaw Czerwiński, radca sądu, umarł 
w Kołomyi w 55 r. życia. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W auli T szkoły realnej przy ul. Stadcackiej 0 6 wiecz.) 

e piatek: Dr Zdzisław Jachimecki: „Herosowie mnu- 
zyki”, 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W piątek: Dr Kolankowski: „Historya Polski w do- 
bie odrodzenia*, 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek: „Chrabąszcze”. 

W sobotę: „Mój dzieciak", 

W niedzielę po południu: „20 dni kozy“; wieczór; 
„Mój dzieciak, A 

W poniedziałek: „Związek nadpostępowy' 
ciel bezinteresowny". 

We wtorek: „Syu królewski“, 

We środę: „Skiz“. 

We czwartek: „Mój dzieciak“, 

W .sobotę: „Noc lstopadowa*, dziesięć scen dramaty- 
cznych, napisał Stanisław Wyspiański. Ilustracya muzy- 
czna B. Raczyńskiego. 

W niedzielę po południn: „Car Samozwaniec"; wie- 
czór: „Noc listopadowa“, 

W poniedziałek: „Noc listopadowa*, 

We wtorek: „Noc listopadowa“, 

We środę: „Noo listopadowa“. 

We czwartek: „Noo listopadowa*. 

W piątek: 2 >2=5', 

W sobotę: „Klnb Thsena* — Shawa. 

W niedzielę: „Noc listopadowa“. 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobote: „Muchy kleparskie". 

W niedzielę po poładnin: „Krakowiacy i górale"; — 
wieczór: „Muchy kleparskie*, 

Z kalendarza. W sobotę 21 listopada: Ofiar. Najśw, 
M. P. i Alberta b. m.; w niedzielę 23 listopada: Cecylii 
p. i Filemona m.; w poniedziałek 23 listopada: Klemen- 
sa p. i Lukrecyi p i i p 

Wschód słońca 21 listopada o godzinie 7 min. 05, zachód 
u 9. 3 m 48; długość dnia 8 godzin min, 43, . 

Z krakowskiego ohserwatoryum. Dnia 19 listopada ter- 
mometr doszedł od — 22 do ++ 69 C; — barometr 
opadał, 

Dnia 20 listopada © godzinie 7 rano stan barometru 
7362 mm., termometru 4 J'0 U.; wiatr zachodnio-połu 
dniowo-zachodni. 


i „Przyja- 


Ze stowarzyszeń. 

Z Resursy urzędniczej. Jak donosiliśmy, jutro, 
wieczorem odbędzie się walne zgromadzenie człon- 
ków Resursy. Wydział przedstawia zgromadzeniu 
obszerne sprawozdanie, stwierdzające stały rozwój 
tego stowarzyszenia. Dział spożywczy rozwijał się 
doskonale, niezależnie zaś od tego Resursa przy: 
stąpiła z udziałem 100 koron do „Pierwszej spółki 
spożywczej członków stowarzyszeń katol. w Krako- 
wieś i w ten sposób zapewniła swoim członkom 
korzystne Źródło „nabywania środków spożywczych. 

Istniejące od dawna w Resursie urzędniczej grono 
artystyczne zorganizowało sią w roku bieżącym pow 
nazwą „Kółka amatorskiego". Kółko to, licząca 
64 osób, wybrała dyrektorem swoim dra Władysła- 
wa Patkiewiecza, W przeciągu krótkiego stosunka: 
wo czasu członkowie „Kółka“ dali kilka przedsta 
wień scenicznych. Odegrano: „Sprawę kobiet“ 
Jarmark małżeński“, „Kościuszkę pod Racławicami", 
„Spirytystów*; jednoaktówki: „Biały krok“, „Na-; 
sze bziki*, a nawet operetką Offenbacha „Skrzypce 
czarodziejskie”, oraz urządzono kilka wesołych ka- 
baretów. Jak wielkiem powodzeniem cieszyły się 
powyższe przedstawienia, świadczy fakt, że pomimo 
stosunkowo wielkiej sali, wiele osób nie znajdo- 
wało w niej pomieszczenia. Oprócz przedstawień 
teatrałnych wydział urządził kilka zabaw tanecznych, 
które cieszyły się liczną frekwencyą. Natomiast 
uchwalone przez wydział wycieezki w okolice Kra: 
kowa nie mogły przyjść do skutkn z powodu nie- 
korzystnej w tym roku pogody. - 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypiałnyeh, jadalnych, 
salonów it.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materaee, poduszki, kołdry, dywany, chod- 


Kraków, ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru, —<== Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły it. p. Ceny konkurencyjne. 


Piątek, 20 Listopada 190%. 
POE 


Biblioteka Resurey urzędniczej powiększa się 
w miarę funduszów stale i sysiematycznie, Z koń- 
cem września b. r. biblioteka miała 1680 dzieł 
w 2540 tomach. W ubiegłych miesiącach korzy- 
stało z biblioteki przeszło 200 członków. Czytelnia 
była zaopatrzoną w liczne czasopisma. 

Z dniem 30 września b. r. Resursa liczyła 527 
członków. W porównaniu z rokiem ubiegłym liczba 
tzłonków zmniejszyła się o 29 osób. Przyczyną 
tego zmniejszenia się liczby członków były zbyt 
"czne przeniesienia wśród sfer urzędniczych. 

Finanse Besu..; za czas ed 1 stycznia do 30 
września br. ustalone są w sumie 26.108 K 55 hb. 
Tyle wyneszą dochody, tyle ustalono w rubryce 
wydatki, przyczem wstawiono w nich sumę zapa- 
sów kasowych wysokości 9.577 K 08 hal. Czysty 
majątek Resursy z końcem września b. r. wynosi 
23.606 kor. 57 hal. 

Z uniwersytetu ludowego. W sali uniwersytetu 
ludowego w Krakowie (ul. Szewska 1. 6) w nic- 
dzielę o godzinie 21/, po południu p. Helena Ra- 
dlińska wygłosi bajki i opowiadania dla 
dzieci („W starym Krakowie“) z obrazami świetl- 
aymi. Wstęp dla dzieci 20 hal, dła dorosłych 
30 hal. Jutre w sobotę odbędzie się w Tarno- 
wie o godz, 8 wieczór w sali Stowarzyszeń robo- 
aniczych odczyt p. St. Krauze: „Wędrówka po 
ziemiach yolski* (z obrazami), W niedzielę odbę- 
dą się odczyty: w Bochni o godz. 31/, w sali 
„Sokoła* dr Drobner pt. „Co to jest chemia“; 
w N. Sączu w sali Domu robotniczego o godz. 7 
wieczór p. Podlewski „O Juliuszu Słowackim“; 
w Rzeszowie o godz. 31/4 po południu w sali 
„Sokoła“ p. Bolesław Limanowsaki „O demo- 
kracyi polskiej*; w Boguminie w sali hotelu 
„Austrya* o godz. 7 wieczór p. Kuć „Współcze- 
sne kierunki społeczne“, 

W „Ognisku“, Stowarzyszeniu drukarzy i lito- 
gratów w Krakowie, odbędzie się w niedzielę dnia 
22 bm. przedstawienie amatorskie („Stryj przyje- 
chał* i „Stróż z pod nr. 7“), Zakończy zabawa 
tanóczna. 

Tow. „Esperanto”, pragnąc zadość uczynić li- 
esnym ze strony sfer nauczycielskich, niejednokro- 
tnie objawionym Żżyczeniom, postanowiło urządzić 
specyalny kurs nauki Esperanto dla nauczycieli 
wszelkich szkół krakowskich. Bliższych w tym 
względzie informacyj udziela się w sekretaryacie 
Towarzystwa przy uł. Karmelickiej |. 4, I p. co- 
dziennie między godziną 6—8 wieczór. 

B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
mie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najuższych. 


Wiadomości antystyczne, naukowe i lierackie. 


— W sprawie „Reformy pocztowej”. Orga- 
nem galicyjskich urzędników pocztowych była i jest 
dotychczas „Reforma pocztowa“, wydawana w Kra- 
kowie przez p. Kazimierę Kalinowską. Dzięki wy- 
trwałej pracy redaktorki i wydawczyni p. K., oraz 
doborowi jej współpracowników, to fachowe pismo 
zdołało skupić dokoła siebie w ciągu półtora rocz- 
nego istnienia poważny, gdyż okoła 1000 liczący 
aastęp czytelników wśród galicyjskich urzędników 
pocztowych. 

W ostatnich czasach pewna grupa urzędników 
pocztowych, dążąc do poprawy materyainego bytu 
ogółu pracowników pocztowych, znajduje i słusznie 
poparcie w centralnym Związku fachowym w Wie- 
dniu, rozuinując bardzo rozsądnie, iż potężne sto: 
wār/yszenie łatwiej potrafi wywalczyć lepszą przy- 
szłość ogółowi swych członków. O ile z jednej 
strony dążenia tej grupy są słuszne, o tyle nie 
mają racyi bytu w odmawiania poparcia wydawa- 
mej dotychczas przez p. K. „Reformy pocztowej“ 
Ba rzecz niemieckiego fachowego pisma, wychodzą: 
cego w Wiedniu. Dość chyba mamy niemczyzny w 
Galicyi i nie zapoznając wartości organu wiedeń- 
skiego. winniśmy oddać słuszność względam organu 
fachowego, wychodzącego w Krakowie. Nam się 
zdaje, że organ ten naprzód jako polski wart po- 
parcia, a następnie dlatego, iż potrafił wywalczyć 
jnż sobie prawo bytu doborem artykułów i powi- 
nien stanąć obecnie na wysokości swego zadania, 
skupiając dokoła siebie coraz liczniejsze grupy po- 
ezwowców, tembardziej, iż w dążeniach swych co 
do poprawy warunków bytu pocztowców idzie ró- 
wnolegle z organem wiedeńskim. 

Warto, aby ogół urzędników pocztowych zwrócił 
ka to uwagę i zmodyfikował żądania wspomnianej 
powyżej stosunkowo nielicznej grupy pocztowców. 
popierający zbyt gorliwie, a bez potrzeby organ 
wiedeński, 

— „Świat słowiański", numer na listopad przy- 
aosi na wstępie artykuł: „Aneksya Bośni, dyna- 
stye serbskie a naród serbo-chorwacki”, przez K. 
Jan Nitowski romieszcza pracę: „Wnioski z bud- 
żetu bułgarskiego“, dr L. Kolankowski: „Polska 
a Wegry“, Tad. Stan. Grabowski: „Stjepan Mile- 
tić i zasługi jego dla chorwackiej sceny“. Dalej 
znajdujemy interesujące „Zapiski parlamentarne 
Wachniunyna z lat 1890—1894“. Wyczerpujący 
przegląd prasy słowiańskiej obejmuje pracę ruską, 
rosyjską, czeską, słowacką, słowieńską, chorwacką. 
serbską i bułgarską. Zamyka numer Kronika sło- 
wiańska. 

— Nowe książki. 

St. Witkiewicz: „Jan Matejko“. Monografia 
artystyczna z 207 ilustracyami. Wydawnictwo Tow. 
Banczycieli szkół wyższych. Tom IX. (Wiedza i 
sztnka). Lwów, 1909. Skład główny u Altenberga. 

Rocznik Akademii umiejętności w 
Krakowie, wa rok 1907/8. 

Stefan Proszyński: „Z padoła na wyżyny“. 
(Jak zebrać fundusze). Kraków, 1909. 

Wołyniak: „Z przeszłości Hoszczy na Wo- 
iniu. Kraków, 1909. Nakładem księgarni katoli- 
skiej dra Miłkowskiego. 

Jan Bełcikowski: „O Monsalwacie“. (Pro- 
plemat Mickiewicza). Warszawa, 1909. 

Dr Michał Krawczyk: „Ustawa o sprostowa- 
niu galicyjskich i bukowińskich ksiąg hipotecznych. 
Drugie wydanie, zmienione, powiększone i uzupeł- 
nione tekstem niemieckim. 

Dr Michał Krawczyk: „Galicyjskie ustawy 
rolnicze* (agrarne) wraz z dotyczącemi ustawami 
i rozporządzeniami, taryfą dla autoryzowanych tech- 
ników, tudzież tabelą zamian. Kraków. Nakładem 
księgarni F. Himmelblaua. 

Dr Michał Krawczyk i Zyg. Karasiński: 
„Nowe ustawy kongrualne z 19 września 1898 
i z 21 lutego 1907*, Sniatyn, 1907. 

Dr Michał Krawczyk: „Ustawa o ochronie 
własności polnej z 17 lipca 1876*. Śniatyn, 1908. 

Dr Michat Krawczyk: „Ustawa o gminnych 
urzędach rozjemczych z 6 marca 1875“. Śniatyn, 
1908. 


JANECZEK & ZIEMBIGKI, Kraków, Rynek 6 


iążę włamywaczy i jego spólniy. 
Piąty dzień rozprawy. 
Kraków 30 listopada. 


Przesłuchanie świadków dobiega końca, mimo, 
że obrońcy powołują bądź nowych, bądż żądają 
powtórnego wezwania raz już słuchanych świad- 
ków. Między innymi obrońca Nadeistechera adw. 
dr Griinzweig, żądał wezwania jeszcze raz Nadel- 
stecherowej, żony oskarżonego, która ma stwierdzić, 
że mąż jej przez całą tę noc, w której kradzież 
u Bahrerów popełniono, nie wychodził z miesaka- 
nia. Również żądał obrońca wezwania na świa- 
dectwo niejakiej Vogelfingerowej, która ma ze- 
znać, że Nadelstecher wrócił do domu tej nocy, 
gdy kradzież popełniono, już przed pierwszem pia- 
niem koguta. 

Kwestya ta, kiedy kogut pieje, przed czy po 
północy, prowadzona w tonie humorystycznym mię- 
dzy obrońcami, rozstrzygniętą została przez dra 
Lewickiego wnioskiem, aby nie wzywać VWogelfin- 
gerowej, gdyż co do tej okoliczności miarodajnem 
mogłoby być świadectwo owego koguta, ale ten, 
zanim zapiał, zginął zapewne meczeńską śmiercią. 
(Ogólna wesołość w sali). 

Św. Nadelstecherowa, żona oskarżonego, 
zaprzysiężona, zeznaje stanowczo, że nocy tej mąż 
jej ani na chwilę nie wydalłał się z mieszkania. 
Nadelstecherowa w stając w ciagu nocy kllka ra- 
zy do płaczących dzieci, za każdym razem widzia- 
ła męża śpiącego w łóżku. Na zapytanie prokura. 
tora dra Langa, dlaczege niechodziła po kradzieży 
do Bahrera mimo, że przedtem żyła z nimi w do- 
brej komitywie, wyjaśniła, że po rzucenin na jej 
męża podejrzeniu o kradzież, ona się na Bahrerów 
„nagniewała*, 

Sw. Sine Vogelfangerowa, siostra Nadel- 
stecherowej zaprzysiężona, zeznaje, że w nocy gdy 
popełniono kradzież u Bahrerów, widziała Nadel- 
stechera w jego mieszkaniu, skąd nie wydałał 
się. Nadelstechera. który wrócił do swego mieszka- 
nia „przed pianiem koguta* widział także jej mąż. 

Następnie przewodniczący częścią odczytał, czę- 
ścią streścił zeznania dozorców więzień, w których 
przebywał Duszyński, co do jego zachowania się, 
w czasie, gdy symulował obłąkanie, bił i obrażał 
straż więzienną i t. p. Gdy przyszło do odczyty- 
wania aktu, odnoszącego się do rewizyi przy Du- 
szyńskim, podczas której miała mu zginąć brylan 
towa szpilka, o zabranie której posądził Duszyń- 
ski żandarma, oskarżony Duszyński, podtrzymuje 
swoje twierdzenie, że stanowczo ktoś mu szpilkę 
ukradł. Jak wiadomo, z powodu tego Duszyński 
oskarżony jest także o oszczerstwo. 

Następnie jubiłer krakowski, p. Krengel, jako 
rzeczoznawca, zaprzysiężony, przystąpił do oszaco- 
wania kosztowności, znalezionych podczas rewizyi 
u Duszyńskiego. Po dokładnem zbadaniu i zważe- 
niu niektórych precyozów, ogólną wartość tychże 
ocenił p. Krengel na łączną kwotę 2470 koron, 

Duszyński, jak się pokazuje, był elegantem, za 
laskę ze złoconą gałką zapłacił 100 koron, a za 
futerał du tej laski 6 koron, jeden pierścień miał 
za 300 koron, a drugi za 800 koron itp. 

Po ocenie przedmiotów znalezionych u Duszyń- 
skiego przez taksatora p. Kręgla odczytano zezna- 
nia dalszych świadków, którzy osobiście na roz- 
prawę przybyć nie mogli oraz cały szereg aktów 
sądowych i doniesięń policyjnych odnoszących się 
do sprawy Duszyńskiego i jego wspólników. Z do- 
niesień tych najciekawszem jest doniesienie poli- 
cyjne odnoszące się do aresztowania Duszyńskiego 
w r. 1906 przez policyę w Krakowie w szynku 
Weidlinga. Duszyński będąc w stanie nietrzeźwym 
rozdawał w szynku pieniądze między ludzi zebra- 
nych w szynku. Policyi przedstawił się wtedy jako 
Stanisław Koprowski, elektrotechnik z Warszawy. 
Znaleziono wówczas przy nim około 1400 koron. 
Wczasie śledztwa zeznał, że pieniądze te są jego 
własnością i że nazwisko podał fałszywe, gdyż na- 
zywa się rzeczywiście Stanisław Duszyński. Z Kró- 
lestwa przemknął się przez granicę bez paszportu. 
Po kilkumiesięcznych dochodzeniach z braku do- 
wodów został uwolniony, zakazano mu tylko poby- 
tu w Austro-Węgrzech. Następnie odczytano zaża- 
lenia jakie wnosił Duszyński do ministerstwa spra: 
wiedliwości, żałąc się na niewinne aresztowanie i 
nie odpowiednie obchodzenie się z nim w więzie- 
niu, poczem przewodniczący zarządził przerwę na 
kwandrans, 


Krorika Iwowska. 


Lwów, 20 listopada. 

Z Rady m. Lwowa. Na wczorajszem posiedzeniu 
zawiadomiono, że ruch na nowych liniach kolei 
elektrycznej otwarty będzie 10 grudnia. Radny m. 
bar. Battaglia przedstawił wniosek nagły z polece- 
niem magistratowi, aby do 3 miesięcy przedłożył 
Radzie szczegółowe wnioski w sprawie budowy do- 
mu rzemieślniczego, przeznaczonego na pomioszcze- 
nie co najmniej kilkudziesięciu warsztatów ręko- 
dzielniczych. Wniosek uchwalono traktować w dro: 
dze regulaminu. 

Dwudziesłopięciolecie pracy. Dzisiaj obchodził 
dr Alfred Zgórski dwudziestopięciolecie pracy 
swej na stanowisku dyrektora Banku krajowego. 
Jubilatowi z wielu stron składano Życzenia Dr 
Zgórski urodzony w r. 1848, po ukończeniu z od- 
znaczeniem gimnazyum, odbył studya filozoficzne 
w Wiedniu, skąd wrócił w r. 1870 ze stopniem 
doktora filozofii i objął obowiązek zastępcy nau- 
czyciela w lwowskiej szkole realnej, już w r. 1874 
porzucił zawód nauczycielski, wybrany ezłonkiem 
dyrekcyi Tow. zaliczkowego. aby rozpocząć pracę 
na poln ekonomicznego odrodzenia kraju i położyć 
na tem polu poważne zasługi. 

Z okazyi jubileuszu dra Zgórskiego, przesłano 
jubilatowi wiele depesz gratulacyjnych. 

Między innemi jubilat otrzymał: adres od Rady 
nadzorczej Banku krujowego, podpisany przez obe- 
cnych i dawnych członków Rady, oraz dekret Wy- 
działu krajowego z uznaniem za. 25 letnią pracę 
jubileta w krajowej instytucji. 

Wystawa przegladowa — którą urządza orga- 
nizacya dla bojkotu pruskich towarów we Lwowie, 
w dniach od 6 do 31 gruduła r. b. zapowiada się 
bardzo poważnie, Na ostatniem posiedzeniu komite- 
tu wystawowego, odbytem przy współudziale sfer 
kupieckich, przyłączyło się do wystawy 32 firm, 
co świadczy o zainteresowaniu się nią i daje rę- 
kojmię, że organizacya przez tę wystawę postąpi o 
dalszy krok naprzód, w akcyi uwolnienia nas od 
wrogiego nam przemysłu hakatystów. Termin zgło- 


AOWA REFORMA. 


cnie „Głazeta Narodowa“ stwierdza, że wiadomość 
„Kuryera* okazała się nieprawdziwą, w ostatnich 
bowiem czasach wstąpił do namiestnictwa tylko 
jeden Rusin, jako urzędnik konceptowy. 

Bal prasy odbędzie się w salach Fiłharmonii 
lwowskiej 17 lutego 1909. 

Z Ligi obyczajności społecznej. Walne zgro- 
madzenie odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godz. 
101/4 w małej sali ratuszowej we Lwowie. Na po- 
rządku dziennym sprawozdanie zarządu, rezrgna- 
cya i wybór prezesa, wnioski. 

Lwowski chor technicki Na walnem zgroma- 
dzeniu wybrano nowy wydział, Weszli do Wydziału: 
Zygmunt Drozdowski, prezes; Tadeusz Polaczek, 
wiceprezes; Andrzej Dembowski, sekretarz; prof. 
Bronisław Wolfsthal, dyrygent; Ludwik Kinowski, 
skarbnik; Maksymilian Koczur, bibliotekarz; Stefan 
Gulbiński, zastępca bibłiotpkarza. Do kómisyi kon- 
trolującej weszli pp. J. Zaczek, F. Dąbski i A. Chę- 
ciński. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobotę po południn: „Zbójcy*; wieczór: 
Buttery“. 

W niedzielę po 
„Wesoła wdówka". 

W poniedziałek: 
pira. 

We wtorek: „Królowa Sabr“, 


„Madame 
południu: „Małgorzatka”; wieczór: 


„Stracone zachody miłości“ Nzeks- 


Krakowskie Sprawy kolejowe. 


(Telegr. „Nowej Reformy“ z 20 listopada). 


Wiedeń. Na żądanie prezydenta m. Krakowa 
odbyła się w ministerynm krajowem konferen- 
cya w sprawie organizacyi służby kolejowej na 
aworcu krakowskim, w sprawie budowy dworca 
krakowskiego, oraz w sprawie poprawy połą- 
czeń kolejowych między Krakowem a Warsza- 
wą oraz Krakowem i Wiedniem. 

W konferencyi wzięli udział kierowmk mini- 
sterstwa kolejowego szef sekcyi Dr. Forster 
oraz dyrektor kolei północnej br. Bahnhans, 
prezes Koła polskiego Dr. Głąbiński, prezydent 
miasta Krakowa Dr. Leo oraz posłowie krako- 
wscy Dr Peterseim i Dr Staniszewski. Reznita- 
ty konferencyi kilkugodzinnej streścić można 
jak następuje: F 

Personal na dworcu krakowskim ulegnie cał- 
kowitej reorganizacyi z nowym rokiem 1909, 
Nie będzie już ani na stacji krakowskiej, ani 
na innych stacyach, położonych na liniach ga- 
licyjskich, żadnego funkcyonaryusza, nie włada- 
jącego poprawnie językiem polskim. W tym 
celu zarząd kolejowy przyjął do służby w roku 
ubiegłym i bieżącym około 60 urzędników 
narodowości polskiej. Samo przez się 
rozumie się, że naczelne stanowiska na sta 
cyach galicyjskich będą powierzone urzędnikom 
narodowości polskiej. Odnośne nominacye na- 
stąpią w najbliższym czasie. 

Budowa dworca krakowskiego rozpocznie się 
bezwarunkowo w pierwszej połowie r. 1909. 
Trudności stawiane ponownie przez władze woj- 
skowe, nie powstrzymają budowy. Odnośne 
plany szczegółowe, oraz kosztorysy, wypraco- 
wuje obecnie już dyrekcya kolei północnej. 

W lutym 1909 r. odbędzie się w Krakowie 
komisya w sprawie urządzenia dojazdów do no- 
wego dworca towarowego i osobowego. Dotych- 
czasowe niedogodności w połączeniach z War- 
szawą, oraz braki pod względem urządzeń wa- 
gonowych w pociągach, łączących Kraków 
z Granicą, zostaną w najbliższym czasie usu- 
nięte, tak że od 1 maja-1909 wejdzie w życie 
nowy rozkład jazdy, który uczyni zadość słusz- 
nym żądaniom publiczności warszawskiej i kra- 
kowskiej. Również wstawione zostaną nowe 
wagony do odnośnych pociągów. 

Co się tyczy tańszego połączenia Krakowa 
z Wiedniem, o co prezydynm miasta dwukrotnie 
w dyrekcyi kolei północnej upominało, wpro- 
wadzory zostanie od 1 maja nowy pociąg oso- 
bowy nocny, który wychodzić będzie z Krako- 
wa wieczorem, a przyjedzie do Wiednia rano. 
Wskutek tego kurs jazdy nocnej będzie o 330/, 
tańszy niż w obecnych pociągach pospiesznych. 


Oypndki holkuńskie. 


Wiedeń. „Neue Freie Presse“ donosi z Bel- 
gradu, że komunikat rządu serbskiego i odpo- 
wiedź dana mocarstwom, wywułała u dyploma- 
tów niekorzystne wrażenie z powodn 
swej nieszczerości i nieprawdziwości. 

Wiadomo bowiem, że Serbia ustawiła wzdłuż 
granicy czwarty pułk kawaleryi, dalej wiadomo, 
że oddziały powstańcze tworzą się w głębi krajn 
i otrzymują od ministerstwa wojny broń i cze- 
kają tylko na rozkaz wtargnięcia do Bośni. Co 
się zaś tyczy znalezionych na terytoryum serb- 
skiem szabli dragońskiej i czapki żołnierza austr., 
donoszą, że przed kilkoma dniami istotnie pa- 
trol austryacki zapędził się przez pomyłkę na 
terytoryum serbskie. 

Został jednak spostrzeżony i umknął. W cza- 
sie ucieczki jeden żołnierz zgabił czapkę, dru- 
gi szablę. Wypadek ten zdarzył się przed pię- 
ciomadniami. 


Dwulicowa gra Rosyl. 

Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycz- 
nych uważają stanowisko Rosyi w kwe- 
styi bałkańskiej za dwulicowe. Wskazują, że 
gdy przedstawiciele pięciu mocarstw przybyli 
do serbskiego prezydenta ministrów, ten miał 
już gotową odpowiedź. Widocznie więc został 
przez Rosyę poinformowany. 

Równocześnie uważają za symptom zmiany 
kursu polityki zagranicznej Ro- 
syi odwołanie przyjazdu do Wie- 
dnia wielkiego ks. Michała. 


Rosya interwoninie. 

Paryż. Słychać, że Rosya przygotowu- 
je notę, którą w przyszłym tygodniu wyśle 
do Austryi, aby w interesie pokoju europej- 
skiego 'usunęła naprężenie pomiędzy sobą a 
Serbią. 


Przygotowania Austryl. 
Wiedeń. Dzienniki donoszą, że w najbliższych 
dmiach mają stąd wyruszyć 2 bataliony 


szeń, upływa z dniem 30 b. m. Informacyi udzielajpułku kolejowego i telegraficznego 


gekretaryat wystawy — Lwów ul. Chorążczyzny 27. 

Ukraińcy w namiestnictwia. Przed kilku dnia- 
mi podaliśmy za „Kuryem Lwowskim“, że do na 
miestnictwa wstąpiłe dwudziestu Rusinów (Ukraiń- 
ców) w charakterze urzędników konceptowych. Obe- 


z olbrzymiemi zapasami materyału wojen- 
nego na granicę serbską. 


Miodoturcy i Arnanci. 


Dubrownik. Z Durazzo nadeszła tu wiadomość 


polecają 


następująca: „Dang w lecie b. r. „besze“ (przy- 
rzeczenie), że Arnauci aż do dnia św. Marcina 
b. r. nie zabiją żadnego chrześcijanina, odno- 
wili Arnauci i przedłnżyli aż do 
dnia 24 kwietnia 190? r. Przeciwko odno- 
wieniu „beszy* oświadczyli się z początku Ar- 
nauci muzułmańscy w Nowym Bazarze, obawia- 
jąc się wtargnięcia Serbów i Czarnogórców, co 
zmasiłoby ich do obrony. — Na usilne żądanie 
przywódców młodotureckich zgodzili się na da- 
nie „beszy“. ale z zastrzeżeniem, że obejmuje 
ona tylko chrześcijan, zamieszkałych w Albanii 
i Nowym Bazarze. 


Minister południowo-słowiański. 

Wiedeń. „Kroatische Korrespondenz“ zaprze: 
cza doniesieniom, jakoby zamianowanie p. Iw- 
cewicza ministrem południowo-słowiańskim 
było rzeczą postanowioną. Niema o tem obecnie 
mowy, gdyż gabinet urzędniczy jest prowizory- 
czny, nie jest atoli wykluczonem, że po rekon- 
strukcyi gabinetu Bienertha sprawa ta zostanie 
stanowczo załatwiona. 


Wiedeń dzisiaj na giełdzie panuje uspoko- 
jenie i powszechnie sądzą, źe możliwość woj- 
ny nie jest bezpośrednią. 


Telefoniczne i telegraficzne 
- WłdtiOmoŚCI „Nowej Reformy” 


z dnia 20 listopada. 


Z obozu południowo-słowiańskiego. 


„Lublana. Między wolnomyślnymi a kle- 
rykalnemi Słoweńcami toczą się rokowa- 
nia w sprawie postawienia wspólnego kan- 
dydnta przy zbliżających wyborach do Seimu 
z nowo utworzonej IV kuryi w mieście Iu- 
blanie. Porozumienie przyjdzie prawdopodob- 
nie do skntku z powodu ogromnej agitacyi so- 


cyalistów celem cbalenia narodowego 


kandydata. 


k Z obozu czeskiego. 

Praga. Dziś odhywa się tu posiedzenie komi. 
tetu wykonawczego partyvi młodoczeskiej i par- 
tyi agrarynszów celem zastanowienia się nad 
propozycyami barona Bienertha w sprawie 
zawieszenia broni w kwestyach cze: 
sko-niemieckich i w sprawie achwale- 
nia konieczności państwowych. 


Kapitulacya. 

Berlin. Z wczorajszej dyskusyi w parlamen- 
cie nad reformą finansowa, podnoszą, że gdy 
Biilow w mowie swej zaznaczył, że konieczną 
jest oszczędność u wszystkich, i że wszyscy 
winni wrócić do większej prostoty, z ław so- 
cyalistycznych odezwały się okrzyki: „Wszyscy, 
a więc także i dwór”. Bülow na to odpowie- 
dział: „Nikogo nie wyłączam*. 

Dzienniki zaznaczają, że cesarz pod wpły- 
wem ostatnich zajść, odwołał kilka zamierzo- 
nych podróży, jak podróż do Kielu i kilka po- 
lowań. 

Berlin. „Kreutz Ztg.* donosi, że przedwczo- 
raj, jako w święto protestanckie, wygłoszono 
z ambon liczne kazania o ostatnich -zajściach 
politycznych, i że kaznodzieje dziękowali cesa- 
rzowi za jego ostatnią decyzyę. 


Parlament angielski o Wiihelmie If 


Londyn. Sekretarz stanu dla spraw zagrani- 
cznych Grey wypowiedział wczoraj w Carborouge 
mowę, w której poruszył ostatnią dysknsyę w par- 
lamencie niemieckim i oświadczył, że wprawdzie 
nie chce zajmować się kwestyami, obehodzące- 
mi inne państwo, ale porusza je tylko dlatego, 
ponieważ kilku posłów w parlamencie niemie- 
ckim wyraziło swe zapatrywanie z nadzwyczajną 
śmiałością. Mimo tej śmiałości jednakże nie pa- 
dło żadne słowo, któreby zdradziło jakiekolwiek 
wrogie usposobienie narodu niemieckiego wobec 
Anglii. 

W dalszym ciągu Grey wyraził się pochleb- 
nie o obecnych rządach w Turcyi i mówił 
w końcu o konieczności utrzymania 
floty angielskiej na odpowiedniej wy- 
sokośŚci. 


Gon. Hifilsen-Haeseler, 


Berlin. „Berl. Tgblt* dementuje pogłoskę o 
samobójstwie generała Hilsen-Haeselera. 


Katastrofa w Hamm. 

Berlin. Składki na rzecz rodzin robotników: 
którzy padli ofiarą przy katastrofie w Hamm, 
doszły do wysokości 1 miliona marek. 

Dziś rozpoczęła sią w parlamencie niemie- 
ckim dyskusya w sprawie katastrofy w Hamm. 
Z wielu stron robiono zarzuty zarządowi ko- 
palni z powodu jego niedbalstwa; zarzucano 
mu także, że celem uratowania szybu, zbyt 
wcześnie zastanowił zarząd prace ratunkowe, 
przez co wielu robotników straciło życie. 


Konstytncya zagrożona. 


Londyn. Z Teherann donoszą, że w ogro- 
dzie Baghsza, gdzie przebywa szach perski, 
odbyło się wczoraj zgromadzenie wybitnych o- 
sobistości duchownych w obecności szacha w 
sprawie restytuowania konstytucyi. 

Gdy.kilku uczestników domagało się tego, 
szach rozgniewany opuścił zgromadzenie. Są- 
dzą, że teraz konstytucya w Persyi zo- 
stanie ostatecznie zniesioaą. 


Wizyty monarsze. 

Madryt. Dzienniki zapewniają, że w najbliż- 
szym czasie przybęda do Madrytu w odwiedziny 
do króla hiszpańskiego cesarz niemiecki, an- 
gielska para królewska i austryacki następca 
tronu arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 


Wiedeń. Ministerstwo handiu przedłoży par- 
lamentowi ustawę w sprawie zakazu używania 
białego fosforu przy fabrykacyi zapałek i usta- 
wę w sprawie uregniowania pracy kobiet 
w nocy. 

NYSY WERE WO ÓWDZIE" 00 


Z ostatniej chwili. 


Kraków, 20 listopada. 
Sprawy miejskie. Wczoraj obradujące sekcye 
V (wojskowa) i VI (dobroczynna), uchwaliły pro- 
jekt budżetu miejskiego na rok 1909 w swoim 
zakresie. 
Przy sposobności obrad sekcyi dobroczynnej na, 
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wniosek r. m. dra Pareńskiego, sekcya uchwaliła 
wyrazić uznanie kierownikowi Wydziału VI-A dro- 
wi Ryszardowi Relnerowi, za wydatne kierowni- 
btwo biura i zajęcie się dalszą organizacyą biura 
ubogich. Również wyrażono uznanie sekretarzowi 
miejskich okręgów opiekuńczych p. Goelnerowi. 

Delegatami sekcyi V do komisvi bndżetowej Ra- 
dy miasta, wybrano r. m. Epsteina i Miedniaka, 
delegatami sekcyi VI r. m. dra Pareńskiego i Korn- 
golda. : 

Wykolejenie pociągu. Ze Szczakowy telefonu, 
nam: ł 

Dzis rano wykoleił się tu pociąg pospieszny. 
idący z Warszawy, między Szczakową a Granica 

Wypadków w ludziach nie było. Z tego powodu 
spoźniły się dalsze pociągi, idące z Warszawy do 
Krakowa : 

Przymusowe domy pracy. Na odbytem wcza- 
raj posiedzeniu sekcyi VI (dobroczynnej), odbytej 
pod przewodnictwem I wiceprezydenta miasta dra 
H. Szarskiego, uchwalono ponownie wystąpić z pe- 
tycyą do Sojmu o utworzenie w Gralicyi kilku do- 
mów przymusowej pracy. Przedewszystkiem dom 
taki potrzebny jest w Krakowie, lub w najbliższej 
okolicy. 

Z dyrekcyi kolei panstwowych. Z dnie 
1 listopada br. otwarto stacrę Einöd w okręgu «! 
rekcyi kolei państwowych w Villach, dla nieogra- 
niczonego ruchu towarowego, 


Odpowiedziałny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi) 


LINS 


G Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
i Zapytać się lekarza domowego co do war- 


3635 tości szczawy bilińskiej, 19 30 


Lubię wypolić „sobie fajeczkę, 
a w handelka kilka cygar. Żebym to tylko 


na drugi dzień nie miał tyle flegmy! Ka- 
żdym razem trzeba kilku godzin, zanim od- 
zyskam stan normalny, a potem ten nadmiar 
kwasu żołądkowego! Widzi Pan, jeżeli Pan 

nie może się obejść bez palenia, to niech 
Ý się Pan przyzwyczai do tego, Żeby, idą: 
spać i wstając, zażyć kilka prawdziwych so- 
deńskich mineralnych pastylek Faya, a zo- 
baczy Pan, że się Pan pozbędzie tych wszy” 
stkich dolegliwości. Pudełko kosztuje 1'25 
kor, a można ich dostać w każdej apte- 
ce, drogueryi i składzie wód minerainych. 
Naśladownictw nie przyjmować jednak sta- 
nowczo. 

Gtówne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th 
Guntzert, Wiedeń IV, Gr. Neugasse 17. 


E , 
-Mż. Jukóż -Herman 


starszy komisarz c. k, kolei pąństw. i naczelnik 
sekcyi konserwacyi w Drohobyczu zmarł dnia 
17 listopada b. r. we Wiedniu w 56 roku życia. 
Pogrzeb odbył się dnia 10 listopada b. r., 
z dworca kolejowego na cmentarz krakowski. 


z -mrarką 


į Trojkatně 


aydziwo za 


PAP. 
edaynie avr 


Czytelnia i wypożyczalnia 


„Związku Polskiego Niewiast katolickich* (Pałac 
Spiski) otwarta prócz niedziel od godziny 11 do 1 
i od 3 do 8. -Książki polskie, francuskie, nłemie- 
ckle, angielskie i włoskie, Abonament miesięczny 
50 hał, Katalog do nabycia, 6006 2 6 


| Dolegliwości żołądkowe 


jak też ból głowy, zawrót, zgaga. zatwardzenis, 
zboczenie w trawieniu, brak apetytu itd. znikają 
zadziwiająco szybko, jeżeli przez czas krótki za- 
żywa się Bradeqo krople żoładkowe, znane od wielu 
lat ze swej skuteczności. e 
Bradego krople żołądkowe pobudzają silnie 
narząd trawienia. podniecają apetyt, zapobiegają 
nadmiernemu tworzeniu się kwasu w żołądka, 
zgadze i szkodłiwym oznakom kiśnienia i są uznane 
za wyborny środek zapobiegawczy. Wyrabia się je 
tylko w aptece „Znm Kónig von Ungarn. Wiedeń. 
J., Fleischmarkt 1, skąd wysyła się opłainie, nielicząc ~ 
za opakowanie, 6 flaszek za 5 koron i 3 wielkie 
flaszki za 4'50 koron. Każda Haszka ma być tym 


podpisem ORA zaopatrzona. 


Ba90 1 12 


Bamra mao 


Kursa telegraiiczne. 


Wiedeń, 2U listopada. Giełda poładniowa ) 

Marki 117'15. Renta majowa 95'50. Renta tsronowa 
węgierska 91'650, Aknye austr. zwkł. kesd. 52676, Akcye 
węg. zakl kred, 732-00. Akcye Anglowanku 25006, Akcyę 
Unionbanku 533:00. Akcye Bank rereinu 51900. Akeyre Lån- 
derbanku 426° -. Akcye kolei państwowych 4680-25, Lom: 
bardy 11378 Akcye kolei Kltethat 0—* -. Akcye fabryki 
broni 609:—, Akcje tytoniowe 36175. Alpiny 43698 
Rima-Muranyi 52400. Akove praskicge Tow. żalarnegi 
2385:—. Losy tureckie 17535. Ruble 201-590. 

Usposobienie: spok. 

Berlin, 20 listopada. (Giełda poranna.). 

Akcye kredytowe 198*26. Tow dyskontowe 180'10 

Usposobienie: spok. 


Gielda zbożowa. 

Budapeszt, 20 listopada. Pszenica na kwiecień 19:81 ih 
12982; pszenica na październik 10:97 da 10:98; żyto m 
kwiecień 10-78 do 10:80; owies na Kwiecień 3682 m 
8:63; kuknrydza na maj 7:54 do 755; rzepak na sier 
pień 14:70 do 14'80. Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie maba 
odwilż. 


największy wybór wyrobów ze skóry — bronzu 


OZ 


i drzewa po cenach nizkih OOO 


Ae Towarzystwo 


% Wyroby krajowe i własne. 


Poszukuje się 


Resłauratora do hotelu. Lan” K. Ko- 
towicz, Kraków, ul. św. Jana l, 2, Hf piętro. 
4670 1 4 


2 powodu wyjazdu 


moblo do sprzedania (garnitur zo salonu, ja- 
dalnego pokoju, fortepian). Wiadomość u stró- 
ża, Sławkowska 1. 1, między godziuą 19—12 


przed południem, 6464 1 3 


Fortepian 
nio do sprzedania. 
front. | | 


używany, 
brym stanie, 


6145 1 2 


Tartak parowy? 


na Śląsku austr., 


kupi większą ilość okrąglaków (cicfi- 


szych i średnich. 


Zgłoszenia przyjmuje Smil Leon 


Saxl, Opawa. 6129 1 3 


Kupie 


kasę ogniotrwałą Worthcimowską, uży- | Sa poszukuje za stałą roczną pemsyą zdolnego 
wana. Zgłoszenia:Aleksandor Czerwiński; Dom 
handlowe-komisowy, Zielona 7. 6468 1 4 


NNKT DARAKŃZ | 


skła fortegianów, piana 1 harmonii, 


poleca 4691 95 0 


najlepsze instrumentu 
firm KIOJOWYCH, 


Wyłączne zastępstwo fabryk BO- 
seudortera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do e AI 


Osoba 


mająca czytelno pismo, zcchce się zgłosić do 
pisania adresów w Centrali zakupu w Krako- 
lic ij ra aió ml. Wrzesińska 6456 


- Kamioni 


cybeyjskie i Uralsiie 


dla wszystkiej biżuteryi: chryzolity, a- 
metysty, topazy (złote), akwamaryny, 
szmaragdy, rubiny, szafiry, księżycowe 
turmaliny, fenakity, chalcedony, Sg 
zoprazy (kamienie szczęścia) itp. ka 
mienie chetnie się pokazuje bez obo- 
wiązka kupna. Wszystkie kamienie wy- 
borowe. 6330 3 5 


Kraków, Podwale 3, 


I p, od 10—2 i od 3-8 


Wdowa 


inteligentna, lat 35, poszukuje posady 
do zarządu domn, we dworze lub na 
plebanii. Zna się na gospodarstwie, ku- 
chni, szyciu i t. d. Zgłoszenia pod A. B. 
poste restante Stróże. 6147 


KUGUler 


kupiec i przemysłowiec, łat z8, katolik, 


w braku znajomości, tą drogą chciałby | 


znaleść swą przyszłą towarzyszkę życia. 
Posag pożądany. Na anonimy nie ma 
czasu odpowiadać. Zgłoszenia pod „Ta- 


deusz" przyjmuje Admistracya „Nowej; 


Reformy“. 


KUNS przygoleWawny 


do egzaminów z umiejętności ra- 
chunkowej państwowej i kupieckiej 


urządza nadal jak w iatach poprzednich 


W Krakowie, przy El. Diatlówskiej 60 
System nauki teoretyczny i pra- 
ktyczny, według rajnowszych wy- 
magałt komisyi cgzaminacyjnej. 
Warunki bardzo przystępne. Dla 
pań osobne godziny. — Korzystny 
rezultat nanki zapewniony. 


Henryk Gottlieb 


cez. nagez, ruch. państw, 


645 


ńtesg 5 10 


WAGARŁOŁKI 
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje | patentowanego nożyka Ar- 
benza do rstrwania nagniotków. 
Przewyższa on wszelkie inne do- 
tąd znane środki, i lekarze i wszy- 
sey co go używają, zalecają go 


w handiach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 
benz, Lausanne (Szwajearya). 4612526 


w do- 
ta- 
Rynek 34, IL p, 


i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia |g 


NOWA REFORMA. 


Piątek Z0 Listopada 1908. 
|= cj 


A nioa, Kraków, LINA AA. 


(Wysyłka na piowincyę odwrotnie). 


bluzy, halki, bolera, chustki i szale włóczkowe, hymalaya 
i sznelowe, baszliki sławuckie, kapelusze damskie i dzie- 
cięce, oraz czapki sukiennć, polecają w wielkim wyborze 
i najtaniej 


Stolurzy w Katoaryi Zebrzydowskiej 


zarejestrowane Z Ograniczoną poręką. 
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. 
Główne magazyny w Kalwaryi — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. 


Skład a. i wyrobów iapioekskiGR A 
w Krakowie, ul. Wiślna 1. 3. 


Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
— Pośredników nie mamy. m w m0. AR yz 73 0 


4+0:92906640660909002900006 | 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Pis 


ĘDZIE-wa PR 


= 
Zp 
E e 
ZĘ 
= 
A 


| WSZ 


Rancelista notryginy 


w tem słowa zuaczenin, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia przyjmnje Administr. 


0000300000600000600000000000000000000. DOOYGORHPHOPYELPOEOLOOPRCRE -N Keiormy pod L. 5. 6446. ois 16 


a NN EOT ZEE O O a 


MACA MMA AA 5 ó A AA 


ś iorwtorzędna Fabryka naczyn zonizych 


< a e» m 
wszelkiego rodzaju, lalki francuskie i skórkowe z główkami porcelanowemi i bla- urzędnika podróżująceg9, 
który pracował już w podobnym charakterze w tejsa- 
mej lub pokrewnej gałęzi handlu. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw pod „Rf. R. 
1909* poste restante Lwów, za okazaniem kwitu 
8 inseratowego. 6454 1 3 


szanemi, ubierane i nieubierane w strojach krakowskich i innych jak również gry 
towarzyskie i ciągle nowości w dziale zabawkowym poleca 


stefan Porębski śrakós 


obecnie Rynek 32, Linia G-D. 


Opuścił prasą 


za Leg dla gospodyń na a 1999 rok 


6386 1 0 


-J Pies 8 miesięcy, prawdziwej ra- 
sy z Góry św. Bernarda 
do sprzedania. Wiadomość: ulica Szpi- 


talna 34. 6167 


Thiciego herbata wychudzająca 


jak wiadomo najskuteczniejsza przeciw otyłości, 
wcale nieszkodliwa. Paczka 2 K Do nabycia 
w aptece pod „Srebrnym orłem* H. Rubla we 
Lwowie. 5536 5 16 


| Nowa pracownia 


Potrzeba , 


pod redakcyą Maryi Kleniewskiej. 
Cena kop. 60. 


księgarni E. Wende i Spółka (T. Iliż i A. 
Turkulł) w Warszawie. 


„o (Sukien damskich i ubrań dziecięcych 


ul. Grodzka 8, II p., 
wykonuje wszelkie powierzone jej robo- 
ty szybko. pukrualnie i tanio. 6463 1 6 


służącego, dobrze ze służbą obzn 
mionego, od 7—1 godz. od dnia 1 gru- 
dnia. Wiadomość: św. Anny 3, IÍ p. 


6408 3 0 Skład główny w 


Kto ma jusno o głowie 


przyswaja sobie postępy, jakiemi gospodynie obdarza chemia środków spożywczych. 

Dra Oetkera proszek do pieczywa za 12 h zastępuje rozczyn lub drożdże i spra- 
wia, że babki, torty, ciasto linckie i wszelkie inne pieczywa i leguminy są 
pulchniejsze, większe, smaczniejsze i łutwiejsze do strawienia. 

Dra Oetkera proszek puddingowy za 12 h zagotowany w mleku daje wyborną 
i tanią papkę dła dzieci i dorosłych. 4287 9 IL 

Dra OQeikera cukier wanilinowy za 12 h służy do nadania czekoladzie. puddin- 

gowi, mleku, sosom, kremom smaku waniliowego i zastępuje zupełnie drogy 

wanilię. Zawartość paczki odpowiada 2—3 laskom dobrej wanilii. 


Na reumatyzm 

gościec, postrza? (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wano i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriaz compositum - 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


NERWOL“ 


AR a dra Tuliusza Vranzosa, aptekarza w Tar- 
nopołu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nia licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej wiekszej aptece, względnie 
w apteco chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszułewskiego. 41 45 0 


MEBLI 


i zakład tapicersko-dekoracyjny 
w Krakowie, Floryańsza 36 


KAJETANA DUDZIAKA 


poleca wszelkiego rodzaju meble, 
portyery, firanki, 


MAGAZYN 


eGo 


Dokładny sposób użycia na każdej paczce. Dostać można 
w każdym handlu korzennym i t. p. Irzepis za darmo. 


Wr A. Oetker, Kieletfeld i Wiedeń. 


kapy i t. p. 6159 1 19 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżcli trójgraniasta flaszka zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i czarny drok na żółtym papierze). 
ÍO E ë H II ġ 


| DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY | 


W. MARGERA prawdziwy oczyszczony ©: 


Krajowe Płótnu Korczyńskie 


oraz weby Śląskie i irlandzkie surowe i apreiowane na bieliznę wszelkiego 
rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich 


PŁÓTNA SYSTEMU Ks. KNEAIPIPA. 


BIELIZNE STOŁOWA BIAŻĄ I KOLOROWA 
na 6, 9%, 12,18 i 24 Osób. 


| ? TRANZ SE, miętusów 


— Ręczniki adumaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki. + "go wieka ok ke” ==" 
BIELIZNE DAMSKA WSZELKIEGO RODZAJU. białego, : 


Wilhelma MAAGER'A w Wiedniu. 


Padany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 

więrja szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 

wszystkich tych wypadkach. w których lckurz chee spowodować 

wzmecricnie całego ustroju, szczegól iej piersi i płuc, 

przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz wogóle 
czyszczenie krwi. 


ostat można prawie we wszysthicn aptekach 
i ćrogneryach monarchii avstro - węgierskiej. 
Główny shład i rozsyłka dlu Austro-Węgier 
W. MAAGER, Wiem, n3, Heumarkt Nr. 3. 
NAŚLADOWANIA E EĘBĄ gt aja ŚCIGANE. RGSS 3 


FABRYCZNY SKŁAD SZYRTYNGÓW. SZYFONÓW I PER- 
KALE z fubryki B. SCHROLLA SYNA. 


KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. 


poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 2677 27 0 


Marya Prauss w Krakowie — Rynek główny 


PRÓBY NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNEE. 


12 


„Kamienici 
(-piętrowa, z ogródkiem, narożnikowa, © pokoi, 
wszystkim frontowe, na sitorenach, w Dębnikach 
inż za mostem, w najlepszem położeniu. jest 
z powoda wyjazdu do sprzedania przy zaliczce 
zę tysięcy kor, cwentunluie mniej. Wiadomość 
do t-go grudnia w Ięhnikach, nl. Kościaszki 
7, T piętro. 6164285 


w» 


Kraków, Grodzka Ii. 


Po sezonie 20°, opustu przy gotowej 
komiekcyi damskiej. 


ASTMA 


s duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clercgo. Próbki za darmo, opłatnie, 
Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 5349 8 0 


© 


Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 10, 


Rządca drukarni L K Górski 


